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Ostatnio doniesienia o r o z r u c h a c h  
r o b o t n i c z y c h  w B e l g i i  są w naj­
wyższym stopniu niepokojące. Rozruchy 
te przybrały rozmiary, jakich nie miał 
jeszcze żaden z epizodów anarchizmu w 
ostatnich lat-eh. Swiątkujący robotnicy fa­
brycznego okręgu Oharleroi całemi tłu­
mami przeciągają okolice, niszcząc mienie 
znienawidzonych kapitalistów. W rozna- 
miętnionych tłumach budzą się najdziksze 
instynkta rabunku i zniszczenia. Kilka­
naście pałaców i will, fabryk, hut szkla­
nych stoi w płomieniach — kantory i ma­
gazyny zrabowane i spustoszone — komu- 
nikacye telegraficzne i telefoniczne poprze­
rywane. W  Charleroi, Roux, Marcinelle — 
krew już płynęła, są polegli i rańui, to­
czyła się bowiem formalna a nie zawsze 
dla władzy zwycięska walka między woj­
skiem i gwaidyą narodową z jednej a za­
stępami robotników z drugiej strony.

Czy to rewolucya — w pełnem a zwy­
kłem tego słowa znaczeniu? Jak dotąd — 
nie. Sprawcy rozruchów nie wywiesili ża­
dnego politycznego programu, nie jest to 
partya, która chwyciła się gwałtownych 
środków, aby zwyciężyć, objąó rządy i 
Sprawy narodu swego poprowadzić, jak 
się jej wydaje najlepiej; to tylko tłum 
po części obałamucony, po części. . .  gło­
dny a więc zrozpaczony, po części z pe­
wnością zasilony różnego rodzaju wyrzut­
kami , pojawiającymi się wszędzie, gdzie 
niepokój — tłum, który się upaia zniszcze­
niem, a może i wierzy, że wystarcza u- 
czynió naokoło siebie ruiny, aby na gru­
zach nowe a lepsze wykwitło życie. To 
jedno z tych zboczeń umysłu i woli, z 
tych chorób umysłowych i moralnych, ja­
kich coraz więcej ostatnimi czasy. W je­
dnej stronie naszej części świata zboczony 
urnysł potentatów wysila się na środki 
zniszczenia całego narodu; w innej zbo­

czony umysł całej społecznej warstwy po­
ry wa się na zniszczenie cudzego mienia. 
Tu i tam zbrodniczy zamach na owoce 
cywilizacyi. Tu i tam — choroba.

Czy rozruchy belgijskie są w jakim 
związku z wielką a niezałatwioną jeszcze 
zmową w Decazevilie we Francyi, czy są 
one częścią jakiegoś większego międzyna­
rodowego planu anarchistów, którego po­
czątkiem byłyby w takim razie niedawne 
rozruchy londyńskie — tego w tej chwili 
wiedzieć jeszcze nie można. Ale nie jest 
wcale wykluczonem przypuszczenie, że je­
żeli rozruchy te nie zostaną rychło uśmie­
rzone, mogą się ich skutki także i na polu 
międzynarodowej polityki objawić. Dono­
szą już z Brukseli, że tamtejsi reprezen­
tanci mocarstw zagranicznych otrzymali 
polecenie składania swym rządom szcze­
gółowych raportów o przebiegu ruchu, 
z czego wnoszą, iż pomiędzy gabinetami 
rozpocznie się w tej sprawie jakaś kore- 
spondeneya i jakieś porozumienie. Co wię­
cej, donoszą, że ks. Bi s m a r k  już wy­
słał do rządu belgijskiego zaproszenie do 
wspólnego przeciw anarchistom postępo­
wania.

Jeżeli to p raw da, to dziwnego zna­
czenia nabrałyby słowa Bismarka, wypo­
wiedziane świeżo w pai lamencie niemiec­
kim w obronie monopolu wódczanegu. 
Łącząc tę sprawę — jak wszystko, czego 
wobec ciał reprezentacyjnych broni — 
z kwestyą potęgi i bezpieczeństwa Nie­
miec, wzywał parlament, aby w z m a c n ia ł  
cesarstwo niemieckie. Wszak pierwsza re­
wolucya. francuska zdmuchnęła tysiącle­
tnie cesarstwo niemieckie; a któż dziś 
zaręczy, że gdy znowu przyjdzie do wojny 
z Francyą, obok sztandarów francuskiej 
armii nie będą powiewać sztandary so- 
cyalizmu? Wprawdzie dzisiaj — dodał — 
nie przewiduję jeszcze bezDośreaniego nie­
bezpieczeństwa dla pokoju, ale i w r. 1870 
nie przewidywałem w ojny!

Ozy to były tylko frazesy, mające wpły­
nąć na postanowienie parlamentu, czy wy­
raz rzeczywistego zaniepokojenia i prze­
widywania rychłych już ważnych wypad­
ków — przyszłość dopiero okaże. Ale 
przewidywania te łatwo ziścićby się mo­
gły, gdyby Niemcy w jakikolwiek sposób 
wmieszały się same i bezpośrednio do 
spraw Belgii, korzystając z anarchisty­
cznych rozruchów. R/ecz bowiem natu­
ralna, że na żadną taką interwencyę Fran- 
cya zezwolićby nie mogła, upatrując w niej 
wielkie dla siebie niebezpieczeństwo — a 
i dla Anglii byłoby bardzo nie na rękę 
rozszerzanie sfery potęgi niemieckiej na 
zachód, gdzie się może Niemcom uśmie­
chać przyszły zabór Hohndyi, któryby 
dop;ero z Niemiec mógł uczynić prawdzi­
wą potęgę morską. Taki zamiar interwen- 
cyi zatem mógłby sprowadzić najcięższe 
zawikłania międzynarodowe.

Miejmy jednak nadzieję , że się to nie 
stanie, i że rząd belgijski zdoła zapano­
wać nad ruchem anarchicznym, ażeby się 
potem corychlej zająć pokojową pracą nad 
takiemi reformami w duchu społecznej 
sprawiedliwości, któreby zapobiegły po­
dobnym w przyszłości wypadkom.

.  /

Mowa ministra Dunajewskiego
w ogólnej rozprawie budzdowei d. 23 marca 1886

(Wadług stenogramu).

(Ciąg dalgi,>)

Jeżeli jednak ten sam deputowany twierdz1', że 
z powodu niskich kursów lepiejby było wydawać 
dzisiaj r e n i y ,  aniżeli uszczuplać zapasj, to nie 
mogę się z nim zgodz;ó. Mojem zdaniem należy 
ile możności unikać powiększania długów, a zwła­
szcza wieczystego długu, ta* zwanej renty. Jeżeli 
zaś to jest nieinożebnem , to staram się przynaj­
mniej opóźnić emissyę Zyski, które państwo 
może usiągnąć przez opóźnienie omisyi, dadzą się 
na^okładniej obliczyć. Obliczam procenta, któ­
rych nie płacimy, i wiem iieśmy oszczędzili. 
A gdybyśeie , panowie, ooliczyli te procenta za 
czas od r. 1 8 s l ,  otrzymalibyście bardzo znaczną 
kwotę. To jednak co mogę stracić przez opóźnie­
nie emiiyi ,  jest dla mnie ilością nieznaną. Dia 
objaśnienia dam panuin przykład. W pierwszym 
roku mego urzędowania zapytałem pewn go zna­
komitego w swym zawodzie urzędnika, który dziś 
ja t nie żyje, a wówczas kierował departamentem 
budżetowem w ministeryum skarbu: „Ozy są­
dzisz p a u , że powinniśmy już teraz wypuścić 
rentę, czy też mamy jeszcze poczekać". „Ba! — 
odrzekł zapytany — gdybym wiedział, kiedy jest 
nailepiej Sprzedawać rentę, nie byłbym dziś radcą 
w ministeryum skarbu". Na to nie można się 
spuszczać. Należy wycierać to , co je i, pewniej- 
szem.

Dia ocenienia administracyi skarbu muszę zwró­
cić uwagę pauow jeszczo na jedną cyfrę. Powie­
działem już, że budżet nie zależy w zupełności 
ani od każdorazowego rządu, ani od większości 
parlumenta, gdyż wywierają nań wpłyń także 
pewne stosunki, ktoryoR opanować nie można. 
Powtarzam to raz jbszcźe, chcę bowiem zestawić 
dla porównania niektóre cytry, odnoszące się do 
lat poprzednich. Budżetu nie można oceniać je­
dynie według niedoboru wykazanegu w prelimi­
narzu Daleko stosowniej będzie oceniać go we­
d ł u g . z a m k n i ę ć  i a  r a c h u n k ó w .  Jakże się 
tu zatem rzecz przedstawia? Według zamknięć 
rachunków wynosił niedobór w r. 1874 przeszło 
dwadzieścia milionów, w roku 1875 tylko siedm 
milionów, w roku 1876 pięćdziesiąt milionów, w 
roku 1877 czterdzieści milionów, w roku 1878, 
wydatki na wojnę — 94 milionów, w roku 1879 
60 milionów, a suma rzeczywistych niedoborów 
w tym okresie wynosi 272 milionów.

Nie mówię tego, ażeby krytykować; stosunki 
były wówczas niekorzystne. Lecz wysnuwam z 
tego wniosek, że s t a n  s k a r b u  — bez przy­
czynienia się, bez zasługi z mej strony — z n a ­
c z n i e  s i ę  od  t e g o  c z a s u  p o p r a w i ł .  — 
Rzeczywisty niedobór wynosił w roku 1880 9 
milionów, 1 8 s l 37 milionów, w 1882 21 mil., 
w roku 1883 25 milionów, w roku 1884 32 mi­
liony, w roku 1885 15 milionów, czyli razem 
142 milionów. Tam wypada w przeeięcm 45 mi­
lionów na rok, tu zaś 23 miliony. Gdybyśmy 
zaś wzięli deficyt administracyjny, przekonalibyś­
my się, ż^śmy w latach ostatnich nie mieli wła­
ściwie niedoboru. Przyczyniły się do tego roz­

maite dochody: cła, począwszy od roku 1882, 
\ kwoty wypłacone przez kolej Północną — rozu-
• mie się to samo przez się — gdyż cudem go­
spodarować nie można.

j Nietylko w wielu mowach wypowiedzianych w 
wysokiej Izbie, lecz także w dziennikarstwie, w 

- obradach ciał autonomicznych można było zau­
ważyć skargi na s m u t n e  p o ł o ż e n i e  e k o ­
n o m i c z n e .  Ma ono być tak smutnem, iż iuż 

1 to samo obala niejako cały preliminarz rządowy. 
; Otóż nieźleby było powiedzieć raz jasno, czego
* się wł ściwie pragnie. Jeżeli ktoś chce usunąć 
złe, które w istocie istnieje, to powinien je zba­
dać i wystąpić z praktycznemi wnioskami. Było-

. by jednak bardzo smutnem, gdyby tu chodziło 
; tylko o przedstawienie tych stosunków w jeszcze 
| gorszeni świetle i o ubranie ich w fantas yczne 
: dodatki, przez co musi ostatecznie osłabnąć siła 
ludności, na którdj się całe nasze gospodarstwo 
opiera Niemiłe czeka mię zadanie, gdyż muszę 
na te zarzuty odpowiedzieć Bilk«na uwagami — 
Przypomnę panom wypadek, który zaszedł na 
jedaej z poprzednich sesyj Rady państwa. Uża­
lano się wówczas, i nie zupełnie bez słuszności, 
na wiele smutnych objawów pod względem eko­
nomicznym. Mąż, który wtenczas przemawiał z 
tego miejsca, jako minister skarbu, zwrócił także 
u w h  ę na przesadne narzekania i w chwili zapo 
mnienia wyrwały mu bię te nieszczęsne słowa: 
„Przecież się to jakoś polepszy". Jakaż powódź 
ironii, szyderstwa i złośliwości wylała się na nie­
go z powodu tych tak naturalnych słów! — i to 
nie z naszej strony, nie ze strony opozycyi, lecz 
przeciwnie ze strony tej większości, kióra go po­
pierała. Chciałbym więc uniknąć tego samego 
wyrażenia, ale co do narzekań na położenie eko­
nomiczne muszę raz wypowiedzieć Wysokiej Iz- 

, bie moje zdanie, bez v.zględu na to, czy jest ono 
słusznem, czy nie.

Epoka nasza wyróżnia się pewnym chorobli­
wym rysem. W  wielu państwach europejskich 
dają się słyszeć przy każdem niepowodzeniu, przy 
każdej klęsce głosy, żądające pomory od państwa. 
Jest to następs wem tej teoryi, którą potępia 
nietylko historya i polityka, lecz także i kościoł, 
teoryi o m n i p o t e n c y i  p a ń s t w a .  {Brawo, 
brawo! na prawicy). Cóż znaczą te słowa: „Nie­
chaj państwo przyjdzie nam z pomocą?" Powia­
dają, że wszystkie stosunki ekonomiczne ulegają 
przesileniu, to znaczy, że wszyscy cierpimy; — 
potem jednak dodają: riechei więc państwo po 
maga! A cóż to jest państwo? Znowu my wszy­
scy. ( Wesołość). Proszę rozwiązać ten dj lemat. 
(Brawo! po prawicy).

Zdaje mi się, że można wym gać od państwa, 
od ciał ustawodawczych, od rządu, ażeby w za- 
cresie swej działalności i w zakresie środków, 
któremi rozporządzają, starały się zapobiegać nie­
dostatkom Najwięcej zależy tu od opatrzności i 
od naszej pracy i oszczędności. Chciałbym jednak 
rzucić na czarny obraz naszych ekonomicznych 
stosunków przynajmniej jeden jasny promień i 
dlatego proszę Wysoką Izbę, ażeby zechciała wy­
słuchać jeszcze niektórych dat.

Wiadomo Wysokiej Izbie, i i  k o n e u m e y a  
t y t o n i u  wzrasta z każdym rokiem. W r 1885 
sprzedano o 30 mdionów sztuk cygar i 60 milio­
nów papierosów więcej niż w roku 1884. Zapy­
tacie panowie, jakie to cygara. Otóż nadwyżka 
odnosi się przeważnie do nieco droższych gatun­
ków. Od r. 1881 do 1882 zwiękbzyła się sprze­
daż cygar Kuba o 16 milionów złr., od 1884 r. 
do 1885 o 21 milionów złr. Zdaje mi się, że ze 
wzrosr.u konsumcyi — co do mnie cieszę się, że 
rzecz tak się przedstawia — nie można przecież 
wnioskować o powszechnym niedostatku.

Proszę panów, byście zechcieli zwrócić uwagę 
na to, że dochody z podatku konsumcyjnego od 
w i n a  i m i ę s a  wzrosły także; a jeże!1 przy in-

nuj sposobności powiedziano na podstawie dat 
statystycznych, że ilość dostawionych dc Wie­
dnia eztuk bydła zmniejszyła się, to autor tego 
statystycznego zestawienia pomylił Się o cjle, l e  
obliczył tylko ilość sztuk, ale nie wagę by cła. 
Ze względu na wagę dowóz się zwiększył. (brar 
wo po prawicy). Wspomiruno o zm u rszen ia  się 
dochodu w z podatku od p i wa .  To prawda, «le 
ubytek ten wynosi tylko 1 pret. Przy tem nale­
żało także uwzględnić wzrastający wywóz piwa, 
który pociąga za sobą większe restytucje podu- 
tków.

N.kt, nie zaprzeczy, że konsumeya n a f t y  stale 
s ij powiększa. Nie mogę przytoczyć cyfr z roku 
1885, gdyż nie mam dat z drogiej polory mo­
narchii. Zmniejszył się wprawdzie docLód z do­
wozu rafinowanej nafty, na którą nałożono cło 
w wysokości 10 złr., i ztąd pochodzi umniejsze­
nie się dochodu z cła; ale za to wzrósł znacznie 
dochód z dowozu surowca, a dochód z podatku 
konsumcyjn go zwiększa się z każdym rokiem. 
W tej Dołowie monarchii wynosił on w r. 1883 
i  200.000 złr.. w 1884: 1,500.000 złr., *  roku 
1885: l,S67.0u0 złr. Ceny nie peszłj r  górę, a 
jednak utrzymywano tu, że wpływa 10 n.ekerzystnie 
na z a r o b e k. Go do płac za robotę, nie mam 
dokładnych dat pod ręką; być może. że są one 
dziś niższe — nie chcę się o to sprzeczać, ale 
muszę wjaiąpić przeciw zasadnie, na której o- 
parto to twierdzenie. Jeżeli naita jest. dla niektó­
rych robotników niezbędnym artykułem, to wy­
datek na nią należy polic/yć między koszta ro­
boty; ale żeby płaca miałs, się zmniejszyć wsku­
tek wzrostu kosztów roboty; na to nie podobna 
się zgodzić na podstawie zwykłych zssud ekono­
mii społecznej.

Móniono tu także wiele o k a w i e .  Pod tym 
względem muszę zwrócić uwagę na to, że do­
wóz wynosił w r 1880 315 cetnaruw metrycz­
nych, w r. 1881: 357, w r 1882: 378 — te o- 
statnia suma jest tak znaczną, z p w iu, ił w 
przewidywaniu podwyższenia ceł poczyniono wów­
czas znaczne zapasy — w r. 1883: 336, w r. 
1884: 354 w r. 1885: 369. Dowóz kawy wzma­
ga się zatem. Cena jej także nie poszła w górę, 
a stąd można wnosić, że niedostatek nie jest 
przecież tak wielkim.

Przywodziłem już nieraz daty statystyczne na 
dowód, że p o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e  bywają 
prelim nowake na podstawie dawniejszych do­
świadczeń. Nie preliminuje się ich nigdy w kwocie 

' tak wielkiej, jak dochód z lat ostatnich, lecz od­
ciąga się zawsze pewną część tej kwot/, zacho- 

. wując ją niej^Ko na zapas. Niektórzy panowie 
deputowani nie chcą zrozumieć, dlaczego w tym 
roku nie preliminowałem jeszcze mniejszej kwoty. 
Uczyniłem to dla tego, bo wiem że dccfióći by w™' 
zawsze większym od sumy. wstawionej * budżet. 
Co się tyczy podatku dochodowego, to przedło­
żyłem komesyi daty, z których wynika, że do­
chody z r. 1885 — nawet z pominięciem upań­
stwowionych kolei —■ były więkcze od prehmino- 
wanej obecnie kwoty.

! Z łatwością mogę przewidzieć jećon zarzut, bo 
portarza on się co roku; nieraz mi juz mówiono: 
„wszystko to niczego nie dowodzi, nie świadczy 
to o plastyczności ekonomicznych i finansowych 
stosunków, o wzmożeniu się siły podatkowej ~- 
wszystko to sprawiła śruba podatkowa i niego­
dziwy minister, który nią kręci." Na te zarzuty 
odpowiadam cyfram i, a gdyoy skargi podobne 
miały się jeszcze powtarzać, nie będę na nie od­
powiadał. Zasady moje są bowiem w tym wzglę­
dzie następującej

Preliminarz uchwalony przez wysokie Izby i 
zatwierdzony sankcyą cesarską, jest ustawą, któ­
ra wkłada nt. ministra skarbu obowiązek i tarać 
się o to, ażeby preliminowane dochody rzeczywi­
ście wpływały. W przeciwnym bowiem razie mu-

M  to l  i p c e  ładnie.
S O W E Ł L J

Michała Wołowskiego.

(Dokończenie )

Przed jego oczyma rozgrywał się leden z tych 
epizodów, który zazwyczaj kończy się bez rezul­
tatów w bitwie, jeśli brakiem rezultatu nazwać 
unzna zmarnowanie kilkudziesięciu żywotów ludz­
kich.

W Antku krew zagrała. Tuż za bukowym la­
skiem widniało pole, oddzielone głębokim paro­
le m  od niego. Przed parowem rozłożyła się ka- 
tfalerya, przybyła od strony zachodniej, po za 
ńim uddział piecb >ty. naciskany silnie przez nie­
przyjaciela A c h ! gdyby można przejść parów, 
pierwszy oddz ałek byłby uratowany. Kawalerya 
tajałaby tył nieprzyjacielowi, mużnaby gu zgnieść 
Pa jniazgęl.

Wszystko to w przeciągu jednej sekundy prze­
sunęło się przez myśl czatującego na dębie Aut­
ka. N e namyślał się też długo i z równą szyb­
kością z-uuąl się z drzewa jak wszed1 na nie. 
Nie nu siał już o butach, ale jak "■'alony, boso i 

czapki pobiegł w tę strunę w której ujrzał 
 ̂ iiy oddział, zmuszony przeszkodą do bezczyn­

ności. Za chwilę już spotkał się z rekonesansem, 
Wysłanym dla odszukania in ejsca dogodnego do 
Przejścia koni. Zwrócił więc oddział i krzyknął:

— <jhodstta. ja was zaprowadzę!
Dowodea poznarf dawnego swego szeregowca,

przyjaźnie rękę do niego wyciągnął i zakomen­
derował :

— Naprzód wiara !
Antek szedł przy koniu dowódcy i wkrótce, 

znając dokładnie lasek, cały oddział przepro­
wadził.

— Formuj się! — ozwało się w powietrzu 
Wiara stanęła sznurem.

— Naprzód! za mną! — ozwał się znowu 
głos dowódcy, ale w tej chwili koń jego zerwał 
się, kula przeszyła piersi tem u, co komende­
rował.

Nie jęknął naw et, spadając na ziemię.
Oddział s:ę zmięszał, chorągiewki od lanc, zło­

żonych już do ataku, zafurczały w powietrzu, 
wricając do swoich pierwotnych pozyoyj i kto 
wie coby się stało z odwagą która grała w pier­
siach ułańskich i z całym bojowym szykiem, 
gdyby w tejże chwili na tegoż samego konia. z 
1 tórego spadł dowódca nie wskoczył* był bosy 
Autek i za cugle nie schwycił.

Ból w lewej ręce zuikuąl w jednej chwili dla 
Antka. Widział, co się dzieje na placu w alki, 
zdążył jeszcze schwycić szablicę )dowodcy, pod­
niósł ją w górę i z całej piersi zawołał:

— Nanrzód bracia! za mną I
Chorągiewki znów furknęły do ataku, młodość

zagrała. Zapomniało się o kulkach, co świstały w 
powietrzu...

Antek dowodził.
— Niech żyje! — zagrzmiało rozgłośnie. — 

Niech żyje! — jakby jedną ożywions myśląi za­
krzyknęła wiara, a gdzie i kiedy takie „niech 
żyje" nie zwyciężało? Takich chwil opisać nie­

podobna, mijają one szybko, ale pozostają w pa 
mięci na wieki.

I  oni zwyciężyli; na polu, zasłanem trupami 
nie było już nieprzyjaciela. — — —

Zośka tej nocy jakieś nie dobre miała przeczu­
cie. Gdy Antek wstał i wyDiegł i ona zerwała 
się na równe nogi. Ujrzała go jak wchodził na 
dąb, widziała, jak biegł w stronę, z której do­
chodziły strzały i zrozumiała, iż nie posiada już 
siły wstrzymania go w zapędzie. Zabolało ją serce, 
Zaszlochała głośno, a jednak za nim pobiegła. 
I ona chciała zobaczyć, co się tam za tym la­
sem dzieje, co z jej Antka się Btanie? I  pobie­
gła pod ten sam dąb, z którego on tylko co się 
zsunął.

Ze zwinnością wiewiórki wdrapała się na ko­
nary starego drzewa i patrzyła tak, jak kochają­
ce serce patrzeć umie.

Nie rozumiała ona, czemu Antek rwie się tak 
do tej wojaczki; ale gdy ujrzała, jak ten jej bo­
sy biedak skoczył na konia, jak z całej piersi 
wyrzucił: „naprzód 1 za mną" i jak mu odpowie­
działo „niech żyje 1“—zrozumiała słowa piosenki, 
która się dziwi ja k  to na wojence ładnie

W tej chłopskiej piersi ozwało się nieznane 
dotąd uczucie.

Była dumna z tego swojego A ntka, co takim, 
a nie innym był człekiem, co tak rąbał na pra­
wo i na lewo, co tak zwyciężał! Przechyliła się 
na gałęzi, oczy wlepiła w tego siwego konia, 
na którym Antek jechał i rzeeby można, że z 
nim tam na polu walki była razem, że krew je­
go w tej chwili i w jej żyłach płynęła.

Patrzy dalej, drży cała i szepce:
— A lo ci Antek!

Nie wiem. czy średniowieczne księżniczki, u- 
śmiechające się do swych rycerzy, którzy im rę­
kawiczki z pośród tygrysów i lampartów podej­
mowali , były tak szczęśliwe z bohaterstwa ka­
walerów, jak w tei chwili Zośka, gdy patrzyła 
na biegnącego do ataku Antka. Głowę wypro­
stowała, a z twarzy je> nie trudno było wyczy­
tać błąkające się na ustach wyrazy : — A to ci 
mam chłopca 1...

Nagle jakieś dziwne ogarnęło ją ciepło. W rę­
kach i nogach Hczuła słabość, oczy mroczeć się 
jej jakoś poczęły....

Przetarła je dłonią, ale już dłoni] drugi raz 
podnieść nie mogła. Opuściła ją bezsilnie i całem 
ciałem runęła Zośka na ziemię....

Taż pod st' -Jkiem, w barwne strojnym wstą­
żki , z lewej strony wypłynęła struga krwi czer­
wonej...

Zbłąkana w powietrzu kulka przecięła życie 
dziewczyny, bez bólu, bez jęku, w jednej chwiL

Na twarzy Zośki widniał ten sam wyraz dumy 
i zadowolenia, jaki się na niej ukazał w chwili, 
gdy Antek szedł do ataku.

— Zwycięztwo ! zwycięztwo! — oz wały się gło­
sy w bukowym lasku. I  oddział całj otoczył le­
śniczówkę.

Antek pierwszy raz w życiu zrozumiał, cc i- 
czynił. Chciał się z tem pochwalić przed Zośką, 
chciał jej dowieść, że nie miała racyi, wstrzy­
mując go, gdy się z domu wyrywał; Chodził, h u ­
kał po lasku: hop! hop!... ale mu • Zośka nie 
odpowiadała.

Znalazł ją nareszcie pod dębem, uśmiechniętą, 
bez życia.

— Zośko I — zawołał, ale tak., że aż się

dusza rwała. — ZośLo! — powtórzył. A gdy i 
to nie oDudziło zabitej, nie rzeki ani słowa wię­
cej , wrócił do swoich i tylko smutnie szepnął.

— Chodźmy ztąd dalej. —
A czas iść już było. Większe siły nieprzyja­

cielskie otoczyły lasek, bronić stę byłe nicpjdo 
bieństwem, z u c h ó w  wszystkich powiązano i wzię­
to. ŁzamoUł się tylko jeden Antek, ale i ten u- 
ledz musiał.

Poszedł z innymi daieko, daleko bardzo. Z le­
śniczówki została ruina tylke, komin sterczący i 

parę.

Parę lat temu Antek do rumowiska tego po 
wrócił. Szałas w lasku bukowym sobie zbuao? „ 
i siedzi dotąd, pilnąiąc rozwalonej cha y i jjflzo, 
stałego po tym dramacie wspomnienia.

Kiedy wrócił z« stron dalekich zie poznali 
ludzie. Wrócił złamanym i śladu w n.m z da 
wnego Antka nie zostało. Milczał zaw*ze. A gd 
go ktoć na opowiadanie o dawnych czasach y j  
ciągnął, to p( rząr na czerwoną La.inę, co tui po< 
zielonym dęąem wyrorła, opuwiadanie swoje koń 
czył słow am i:

— Smutnie na wojence, sm utnie, ale jodna 
ładnie....

Oczy wtedy pałały mu ogniem , i ustr sz« 
p ta ły :

— Niech żyje i...

E o n i e o,
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siałby on mieć prawo ograniczenia wydatków, 
na wypadek, gdyby dochód nie okazał się dosta­
tecznym. Ale środki, któremi minister aa 
mocy ustawy rozporządza, dozwalają mu po­
stępować w nadzwycząjnyeh wypadkach z wyro 
zumiałością. Muszę tu nadmienić, że ministeryum 
skarbu zaprowadziło od r. 1881 różne u l g i ,  ty­
czące się urgensów oraz terminów egzekocyi. Od­
nosi się to mianowicie do opodatkowanych po­
niżej pięciu złr. —  w niektórych wypadkach się­
ga nawet 20 złr., a ze sprawozdań, na których 
mogę polegać, wynika, że rozporządzenia te od­
niosły zamierzony skutek. Wieśniaków me zmu­
szano już cztery razy w roku do płacenia jak to 
się działo pierwej, lecz co najwięcej dwa razy, a 
czasem raz tylko. Zaległości zmniejszyły się tak­
że. Wprawdzie zarzucają mi, że o p ł a t y  e g z e ­
k u c y j n e  preliminowano obecnie w kwocie o 
wiele wyższej niż poprzednio. Bardzo słusznie, 
ale proszę nie zapominać, że w Czechach, w Ga- 
licyi i na Bukowinie, równia jak w wielo innych 
okręgach administracyi skarbowej, nie obliczano 
pierwej wcale opłat egzekucyjnych, że egzekutor 
wybierał je bez żadnej kontroli. Wskutek licznych 
uchwał komisyi budżetowej, powziętych w ubie­
głym lat dziesiątka — przypominam to sobie do­
skonale — nakazało ministeryum zbadać tę spra­
wę, a od czasu, gdy wszystko, co egzekutor wybiera, 
bywa wliczanem, otrzymujemy na papierze wię- 
bstą kwotę. W rzeczywistości jednak jest ona 
mniejszą, gdyż dawniej nie wiedziano nigdy, ile 
egzekutor wybierał brevi manu a mogły to być 
nieraz wcale znaczne sumy. Z urzędowych spra­
wozdań z mego rodzinnego krają dowiedziałem 
się, że egzekutorowie lub sekwestratorowie, czy 
jak ieh tam zresztą nazywano, chowali naprzód 
do kieszeni przypadające im opłaty egzekucyjne, 
a gdy te jaż zapłacono, nie troszczyli się o po- 
datki (Słuchajcie ! Słuchajcie! na prawicy.)

Położyłem temu kres i będę nadal postępować, 
tak samo jak dotychczas, gdyż sądzę, że jest to 
jadyna właściwa droga. (Braw o! brawo! n a p ra  
wicy.J Proazę wysłuchać jeszcze następujących dat, 
ażeby się przekonać o ostatecznym wyniku. W r. 
1880 odbyło się 9452 sekwestraoyj na nierucho­
mościach, w r. 1884: 7711, a w r. 1885 tylko 
7285. Nie jest to przecież obostrzeniem egzeku­
cji. W r. 1880 nakazano egzekucję realną 16.819 
rasy. (Słuchajciel słuchajcie! na praw icy.) W r. 
1880 sprzedano 491 realności, w r. 1884 288, 
w r. 1885 tylko 195. Liczba egzekucji zmniej­
szyła się zatem, a nadto muszę panom przypo 
mnieć, że władze egzekwują nietylko pod.tki, 
lecz takie tak zwane dodatki do funduszów, a w 
niektórych krajach nawet zaległości uprzywilejo­
wanych zakładów hipotecznych i ze powyższe 
wyzazy obejmują także wszystkie tek zwane egze­
kucje polityczne (G. d. n.)

szcze. Nie przewiduję wprawdzie bliskiej wojny, 
ale muszę się przyznać, choćby to zaszkodziło 
mej sławie, że w r. 1870 także nie przewidzia­
łem wojny.

„Baz jeszcze proszę panów, nie lekceważcie 
wniosków rządu. Jeżeli odrzucicie monopol, przed­
łożę Wam podatek konsnmcyjnj; a jeżeli i ten 
w oczach Waszych nie znajdzie łaski, to Prusy 
a siebie zaprowadzą podatek od wyszynku, na 
który sejm niezawodnie się zgodzi.*

Po odpowiedzi dep. B i c h t e r a  zabrał po raz 
drugi głos ks. B i s m a r k i przemówił jak na­
stępuje :

„Jeżeli mi zarzucają, że prowadzę króla pru­
skiego do Ganossy, odpowiadam, że nie ma wię­
kszego upokorzenia, jak to, którego mój monar­
cha ta doznaje, jeżeli się przez swego pierwszego 
doradcę zwraca do państwa, a podają mu zamiast 
chleba kamień. Preopinant powiedział, że prawo­
dawstwo nasze powoduje się szczególnem i nie- 
uzasadnionem uwzględnieniem procederu gorzel- 
niczego. Gdyby p. Richter chciał się zrzec przy­
wileju nietykalności, powołałbym go sądownie o 
wyrządzoną mi grabą zniewagę.*

Po dwudniowej dyskusyi, w której z pomię­
dzy licznych przemówień wyróżniała się mowa 
dep. W i n d t h o r s t a  przeciw wnioskom rząda, 
o d r z u c o n o  p i e r w s z e  d w a  p a r a g r a f y  
□ s t a w y  o m o n o p o l u  181 g ł o s a m i  p r z e ­
c i w  t r z e m .  D a l s z e  p a r a g r a f y  o d r z u c i ł  
p a r l a m e n t  b e z  d y s k u s y i .  Tak więc spra­
wa monopolu wódczanego w Niemczech zakoń­
czyła się na razie klęską kanclerza i Bady związ­
kowej.

P r z 8 $ 3 d

Monopol wóaczany w parlamen 
cie niemieckim.

Podczas obrad nad m o n o p o l e m  w ó d c z a -  
o y m , które toczyły się w parlamencie niemiec­
kim w ostatnich dLiach przeszłego tygodnia, wy­
powiedział ks. B i s m a r k  znowa ednę ze swych 
mńw, mających doniosłe znaczenie dla całego po­
litycznego świata. Jak zwykle tak i tym razem 
była mowa kanclerza przeważnie polemiczną. Naj­
ważniejsze jej ustępy opiewają jak następuje:

„P. Bichter zarzucał mi, że w czynności pra­
wodawczej lat ostatnich miałem tylko na oku in­
teres oeobisty. Gdyby to było prawdą, zasłużył­
bym na pogardę. Gdyby p. Bichter nie zostawał 
pod opieką przywilejów parlamentarnych , pocią­
gnąłbym go do odpowiedzialności sądowej i żą­
dałbym dowodów. Nie chcę służyć pięknem za 
nadobce, nie chcę go obwiniać, że wyzyskuje 
■w p< suskie stanowisko w celach osobistych. 
Ubliżyłbym sobie, gdybym się wdawał w takie 
•pory Dla powagi i znaczenia rzeszy niemieckiej 
jest to rzeczą obojętną, co urn sobie ktoś myśli 
o najwyższym urzędniku i kanclerzu; sądzę je ­
dnak, że stanowisko moje jest zbyt silnem, 
ażeby mnie p. Bichter z niego zepchnąć zdołał. 
P . Bichter nazwał monopol prezentem dla ślą­
skich magnatów I przyklaskiwano mu, bo o okla­
ski nie trudno, kiedy chodzi o znieważenie szla­
chty niemieckiej. Bespekl przed magnatem wę­
gierskim , lordem angielskim , francuskim marki­
zem, albo grandem hiszpańskim! ale hrabia nie­
miecki, któż przed nim będzie się przyznawał do 
szacunku?

„Głównym filarem naszej siły winien być par 
lament. Tymczasem większość tego parlamentu 
jest laka, źe jawni intransigenci i przeciwnicy ce­
sarstwa znajdują u niej poparcie, źe chodzi jej 
o poklask francuskich i polskich przyjaciół i so­
juszników. Widząc to, nie mogę się oprzeć oba­
wie, aby taka większość nie była słabą kotwicą 
jedności niemieckiej. W parlamentaryzmie angiel­
skim współzawodniczące ze sobą stronnictwa uwa­
żają aią za uczciwe i nie odmawiają sobie patryo- 
tyzmu. Większość parlamentarna, opierająca się 
na frakoyjch z zasady cesarstwu wrogich, nie 
jest silną podporą cesarstwa. Podporę tę stanowi 
tylko wojsko i dobry stan finansów. Ani państwa 
poszczególne, ani gminy, ani stan urzędniczy, ani

Seący podatki nie pochwalą postępowania par 
lentu. Może nawet i monarchowie pożałują, 

iż się niektórych praw supremacyjnych zrzekli 
na rzecz cesarstwa. Nie myślę drogą z ł  machu 
zniszesyć dzieła, które sam wytworzyłem, ale nie 
taję Wam, że przyszłość mnie przejmuje obawą. 
Nie rozwiążę parlamentu, bo wybory nie są praw­
dziwym wyrazem usposobienia ludu. Niech par­
lament rządów związkowych i ich projektów nie 
lekceważy.

„Cesarstwo niemieckie może być nara/.onmn 
na niebezpieczeństwa, ktpre nie wypływają bez­
pośrednio z naszych wewnętrznych stosunków. 
Od roku 1866 mamy do czynienia z ruchem spo­
łecznym i narodowym. Wielkie przewroty w E u­
ropie mogą jaszcze groźniejszą przybrać formę 
wskutek nienawiści rasowej. P i e r w s z a  r e w o ­
l u c j a  f r a n c u s k a  zmiotła z powierzchni zie­
mi tysiącletnie cesarstwo niemieckie. Któż panom 
ręczy, że w razie nowej wojny z tym samym 
bajem, i d e e  s o c j a l i s t y c z n e  n i e  b ę d ą  
t o w a r z y s z y ć  s z t a n d a r o m  f r a n c u s k i m ?  
Prsez piętnaście lat pokoju powinniśmy byli 
wzmocnię cesarstwo. Nie załatwiliśmy jednak do- 
tyehezss najważniejszej z reform społecznych, tj. 

o opiece na starość. Dziś mamy czas je-

K r a k r w ,  29 marca
Na sobotniem posiedzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  

Bady państwa odbywała się dalej rozprawa szcze 
gółuwa nad budżetem ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Pr/y tytule 2 o policyi państwowej przemawiali 
pp. Piegi, Kronawetter i Schonerer.

Pierwszy z nich użalał się szczególnie na rząd 
za rozwiązywanie zgromadzeń wyborczych, przez 
co zakwestyonowane bywa prawo konstytucyjne. 
P. K r o n a w e t t e r  wskazuje na jeden artykuł 
ustaw zasadniczych, według którego wszelkie kon­
stytucyjne swobody można zasuspendowaó, i to nie 
przez uchwałę parlamentu, lecz przez proste po­
stanowienie całego ministerstwa. Następnie bie­
rze w obronę klasy uciśnione i wykazuje niepra­
widłowe, z ustawami konstytucyjnemi niezgodne 
postępowanie władzy policyjnej z socyalistami; 
wreszcie odwołuje się do klas posiadających ma­
jątek, aby zaufały więcej klasie robotników i po­
dały jej rękę pomocną.

Na te wywody sprawozdawca p. Z e i t h a m -  
m e r odparł, iż ani większość Izby ani rząd nie 
nsuwają się bynajmniej od sprawy socyalnej, że 
przeciwnie wstąpili na drogę reform. Niektóre 
reformy już są wprowadzone, inne są przygoto­
wane w komisji; jednak jeżeli rozprawa budże­
towa przeciąga ię tak długo, to nie będzie mo­
żna jej rozebrać i uchwalić w pełnej Izbie.

Po tej dyskusyi przyjęto bez zmiany tytuł o 
policyi, a następnie po krótkich rozprawach na­
stępne tytnły do 9 włącznie, a więc cały budżet 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Przy tytule 8 o budowlach wodnych przema­
wiało tylko trzech mówców o regulacyi Dunajn, 
Morawy i Taji.

Przed zakończeniem sesyi wezwał przewodni­
czący posłów, aby przed sesyą w poniedziałek 
zebrali się w oddziałach i wybrali członków do 
sądu parlamentarnego na mocy §. 58 regulaminu 
Izby w celu zbadania zarzutu, jaki jeden z po­
słów zrobił był w piątek jp. Heinrichowi.

Wniosek językowy p. Scharsehmida jest ciągle 
przedmiotem głębokich narad w klubach prawicy. 
O obecnym stanie tej sprawy donoszą Narodne 
L isty , iż posłowie z wszystkich krajów sławiań- 
skich zgodził się już na to, iż wniosek p. Schar- 
schmida nie może być podstawą, na której mo- 
żnaby ułożyć stosowną ustawę językową. Jednak 
p. Lienbacher i jegu zwolennicy są innego w tej 
mierzą-zdania. Kilku posłów z klubu Liechten- 
steina zajmują pośrednie stanowisko; jedynie po­
s ło w i tyrolscy podzielają zdanie posłów sławiań- 
skich. Ci ostatni chcą swoją skłonność do poje 
dnania w ten sposób okazać, iż proponują, aby 
roztiZijSuąć cały wniosek szczegółowo i tym spo 
sobem udowodnić, iż w nim nie ma ani jednego 
paragrafu, któryby się nadawał do przyjęcia. — 
A ponieważ ze wszech stron mnożą się trudno 
śc i , przeszkadzające w ułożeniu ustawy języko 
w ej, dlatego komisya nim przystąpi do owego 
szczegółowego roztrząsania zaczeka jeszcze na 
oświadczenie się rządu w tej sprawie.

Bozruchy robotnicze w B e l g i i  przybrały w 
ostatnich dniach olbrzymie rozmiary. Pierwotnie 
ograniczały się one na prowincję L e o d y u m 
obecnie jednak przeniosły się także do prowin 
cyi H a i n a u t ,  graniczącej z Franeyą. Uderza 
jącym jest fakt, że zmowa nie wybuchła w tych 
kopalniach, w których robotnik jest stosunkowo 
najgorzej opłacanym, lecz , że pierwsi przy 
stąpili do niej górnicy z okolicy Leodyum, po­
bierający w przecięciu 5 fr. dziennej płacy. 
W  tych stronach przychodzi każdej wiosny do 
częściowego zastanowienia robót w fabrykach, 
gdyż wielu robotników żąda o tej porze powię 
każenia zapłaty, pod pozorem, że przy sadzeniu 
ziemniaków mogą znaleźć większy zarobek. W 
tym roku udało się jednak agentom socjalistycz­
nym wywołać zmowę już nie w pojedynczych 
miejscowościach, lecz w dwóch prowincjach. 
Wiadomości z H a i n a u t  przedstawiają położe­
nie w tej prowincyi w nader groźnem świetle 
Już w sobotę donoszono z G h a r l e r o i  i B o u x  
że robotnicy burzą fabryki i podpalają domy fa­
brykantów , polewając je naftą. W Boux, gdzie 
robotnicy postanowili zburzyć fabrykę zwiercia 
deł, wojsko stawiło im zbrojny opór. Dwunastu 
robotników poległo, a 80 odniosło rany. Bząd 
stara się wszędzie tłumić rozruchy siłą zbrojną. 
W tym celu powołano pod broń dwie klasy mi- 
licyi, a w okolicy O h a r l e r o i  zgromadzono 
8000 wojska pod dowńdztwem gen. V a n d e r  
S m i s s e n .  Generał .dał gwardyi obywatelskiej 
rozkaz strzelać do napastników ostremi ładunka­
mi. Szkodę, którą tłumy robotników zrządziły w 
fabrykach i miastach obliczają już na miliony. 
Fabryki szkła przez długi czas nie będą mogły 
dźwignąć się z upadku. Do soboty rano zgorzało 
w okolicy Gharleroi ośm wielkich fabryk szkła.

O pierwszem starciu między robotnikami i woj­
skiem, które nastąpiło 22 b. m. w S e r a i n g ,  
mieście zamieszkałem prawie wyłącznie przez lu 
dność robotniczą, podają następujące szczegóły: 
Bobotnicy uzbrojeni w rewolwery dali około 500 
strzałów. Jak zwykle w takich razach zraniono 
także wieln niewinnych. Zabito na miejscu 17- 
letnią dziewczynę i zraniono śmiertelnie jednego 
komisanta, który oknem wyglądał na ulicę. Gzęść 
robotników wzięto do niewoli; wielu żołnierzy 
odniosło także ciężkie rany. Między uwięzionymi 
znajduje się wielu socyalistów niemieckich. Jeden 
z nich, niejaki von B r e d e n c a m p ,  znany od 
dawna agitator, strzelał z rewolweru do żołnierzy 
i zachęcał robotników do walki na śmierć i 
życie.

Wychodzący w Leodyum dziennik Meuse do­
nosi, że książę B i s m a r k zaproponował rządowi 
belgijskiemu w s p ó l n ą  a k c y ę  p r z e c i w  s o ­
c j a l i s t o m .  Dzienniki niemieckie, powtarzając 
tę wiadomość, nie podają bliższych szczegółów

Kuryer Poznański donosi: Władze graniczne 
zawiadomiły tutejszą policyę, że żaden I z r a e ­
l i t a  z P r u s ,  choćby zaopatrzony w najlegal- 
niejbzy paszport, nie będzie wpuszczony w gra­
nice K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i B o s y  i ,  je ­
żeli nie wystara się o osobne pozwolenie w Pe­
tersburgu.

Obostrzenie to wywołało w tutejszych sferach 
żydowskich wielkie zakłopotanie, gdyż Izraelici 
wielkopolscy mają różne siosunki handlowe z Kró­
lestwem i posiadają tam nawet lasy, włości i fa­
bryki. Gazeta Toruńska potwierdza w zupełności 
to doniesienie K uriera  Poznańskieyu.

Na porządek dzienny sobotniego posiedzenia pru­
skiej Izby panów przyszło s p r a w o z d a n i e  k o m i ­
s j i  k o śc ie ln o -p o lity ezn e j. Biskup Kopp wniósł 
ze su ej strony kilka poprawek do wniosków komi­
sji. Żąda on mianowicie, ażeby w y k r e ś l o n o  
z projektu ustawy kościelnej ustęp, na mocy któ 
rego tylko osoby mające zaufanie rządu mogą być 
kierownikami i nauczycielami w duchownych za 
kładach naukowych; następnie domaga on się, 
ażeby ustawa o odwołania się do władz państwo­
wych przeciw wyrokom kościelnym została w ca­
łości zniesioną i zeby odprawianie cichej mszy 
i udzielanie ostatnich sakramentów było dozwo- 
łonem nietylko w razach nagłej potrzeby. Na 
wniosek członka Izby ks'ęcia S c h o n a i c h - C a -  
r o l a t  h a  odesłano te poprawki do komisyi i 
odroczono obrady do następnego posiedzenia, któ­
re się odbędzie we środę. Za odesłaniem do to- 
m isji głosowali wszyscy członkowie Izby a wraz 
z nimi ks. Bi smark i minister sprawiedliwości.

B z ą d  r o s y j s k i  odrzucił stanowczo propono­
wany przez W ł o c h y  sposób załatwienia sprawy 
wschodniej. W piątek wręczył ambasador rosyj­
ski W. Percie notę. w której Bosya oświadcza, 
że nie może się zgodzić na pronozycyę, aby ks. 
bułgarskiemu, jako rządcy Bałgaryi, powierzyć 
generalne gubernatorstwo Bumdii na czas nieo­
graniczony, ponieważ w umowie turecko-bułgar- 
skiej określony już jest za zgodą wszystkich mo­
carstw sposób utrzymania w swej mocy § 17 tra­
ktatu berlińskiego.

Gazety rosyjskie wtórnją zgodnym chórem u- 
rzędowemu Journal de' St. Petersb, który przed 
kilkn dniami z taką zaciętością napadł n  księcia 
Aleksandra. St. Petersb. Wiedm. odzywają się 
temi słowy: „Spriwa bułgarsko-rameljska tak 
stoi obecnie, że albo ks. Aleksander winien jak 
najspieszniej poddać się woli mocarstw i zgodzić 
się na przyjęcie generał-gubernatorstwa na lat 5, 
albo też należy przywrócić status ąuo ante w Bu- 
melii i zająć się wysiąkaniem nowego kandya-ta, 
któryby nietylko objął wielkorządztwo Bumelii, 
lecz zarazem mógł zająć t r o n  k s i ą ż ę c y  w 
B a ł g a r y i * .  — Mosk. Wiedm. utrzymują, że 
Bosya okatuje zbyt wiele cierpliwości. Dziś na­
deszła już dla niej pora stanowczego wystąpienia 
w sprawie wschodniej. Dyplomacya nie rozstrzy­
gnie tej sprawy, która bez rozlewu krwi nie da 
się chyba nigdy uregulować A czegóż to jaż nie 
przedsiębrała Europa, żeby zażegnać katastrofę i 
usunąć Bosyę od prawosławnych narodowości 
Wschodu ciążących do niej całkiem szczerze i 
naturalnie. Wyprzeć Bosyę z półwyspu Bałkań­
skiego, oto cel, do którego dążyła dyplomacya w 
ksżdi m stadyum walki Sławian południowych w 
imię swobody. Używano i przekupstw i propagan­
dy łacińskiej i strachów, przepołowiono na kon­
gresie ciało bułgarskie zbroczone krwią rosyjską, 
w końcu postanowiono zjednoczyć Bułgarów, bo 
chciano stworzyć fortecę przeciw Bosyi. I  cóż się 
okazuje ? Bułgarzy wiocej niż pierwej ciążą do 
Bosyi. Wszystkie wiadomości to potwierdzają, a 
przekonawszy się o tern ks. Aleksander, zdecy­
dował się na krok rozpaczliwy. Tymczasem pro 
test młodego władcy, obliczony na wywołanie 
nowych zawtkłań, może bardzo łatwo skończyć 
się całkowitem usunięciem go z tronu*.

Widzimy zatem, że w walce z ks. Aleksan­
drem zaangażowała Bosya wszystkie swoje siły.

Przesilenie ministeryalne w B e l g r a d z i e  nie 
zbliża s :ę wcale do końca. Król Milan konfero­
wał w piątek przez dłuższy czas z B i s t i c z e m  
W sobotę odbyło się posiedzenie gabinetu, na 
które zaproszono wybitniejszych mężów siana ze 
wszystkich stronnictw. G a r a s z i n i n  miał o- 
świadczyć że zdecydowałby się pozostać u stera 
r>ądów, gdyby skład gabinetn uległ znacznym 
zmianom.

W załogach tureckich rozlokowanych na g r a ­
n i c y  g r e c k i e j ,  panuje wielka śmiertelność. 
Sprawdzono, że bataliony, złożone formalnie z 
800 ludzi, liczą dzisiaj zaledwie po 400 zdrowych 
żołnierzy. Podobnie opłakany stan sanitarny pa­
nuje i w wojsku greckiem.

Nowoje Wremia donosi, że naznaczone na 
dzień 9 lipca otwarcie s y b e r y j s k i e g o  u n i ­
w e r s y t e t u ,  zostaje odroczonem % powodu prze­
szkód w obsadzeniu wydziału filologicznego. — 
Mianowany rektorem syberyjskiego uniwersytetu 
pruf. mosLiewskiego uniwersytetu Pawłów, zrzekł 
się t-go stanowiska Obecnie ma być na nie po­
wołany prof. Osokin z Kazania.

JCrafediA, 29 marca
Administracyę Nuuiej Reformy objął p. Jan 

S t r y c h a r s k i  w miejsce dotychczasowego, admi­
nistratora p. Bersona.

W celu ochrony starożytnego kościoła i kla­
sztoru pobenedyktyńskiego w Tyńcu od groźąoej 
im ostatecznej ruiny, postanowił Wydział krajowy 
na wniosek konserwatora dra Józefa Łepkowskiego 
utworzyć komitet dla konserw aeyi tych szacownych 
zabytków historycznych i zaprosić do niego grono 
mężów, którzyby tak stanowiskiem, jak i zamiłowa­
niem do rzeczy ojczystych dawali rękojmię skute­
cznej działalności.

W tej myśli Wydział krajowy zaprasza równo- 
oześnie do tego komitetu prezesów Bad powiatowych 
w Krakowie i Wieliozoe, starostę w Wieliczce, po­
sła na Sejm Czesława hr. Lasockiego, ks. zawia­
dowcę parafii w Tyńou, architekta p. Odrzywolskie- 
go, repr zentanta dyrekoyi domen i lasów, wreszcie 
konserwatora p. Józeia Łepkowskiego.

Prezesami Rad powiatowych obecnie są: w Kra­
kowie p. Alfred Milieski, właśoioiel dóbr w Pieką 
raoh, w Wieliczce br. Henryk Konopka, właśoioiel 
dóbr w Wrząsowioaoh, starostą w Wieliozoe jest p. 
Leon Kurykowski, proboszozem parafii w Tyńou jest 
ks. Józef Chowanieo, a jego zastępoą ożyli admini­
stratorem in spiritnalibns ks. Miohał Momot.

Zadaniem kom itetu  m a byó obm yślenie spoBoba 
re s tau rac ji kośoioła i  konserw acji ruin k lasztornych, 
s ta ran ie  Bię o fundusze w tym  oeln potrzebne i cza 
w anie nad tern, aby ten  zabytek h istoryczny, tak  
oaiegłych sięgający wioków, nie u leg ł zniszozenin 

Ksiądz Wincenty Bronikowski, kapelan klaszto­
ru  pp. U rszu lanek , dotyohozas poddany prnsk i, zło 
żył w  dnin  dzisiejszym przysięgę na obyw atelstw o 
austyackie w prezydynm  m agistratu . P rzy  tej spo 
sobnośoi złożył ks. B ronikow ski kw otę 5 z łr . na 
ubogich m iasta Krakuwa.

Z dyecezyi krakowskiej. Instytucję kan na 
Białą otrzymał ks. J. Hamerlak, proboszcz w Sta- 
rejwsi. Administratorem w jego miejsce zamianowa­
ny ks. Ant. Adamus, dotyohozasowy administrator 
w Biały.

Przeniesieni: Ks. Fr. Bandała z Mogiły do Raj­
czy, ks. L. Olszański (przyjęty do dyeeezyi) do Mo 
giły, ks. M. Wawrzyuowski z Trzebini do Wadu- 
wio, ks. Wł. Reinfuss z Lanokorony do Wadowic 
i ks. H. Baran z Wadowic do Lanokorony

Sprawa p. Eichorna n obrazę ks. Eberharda 
załatwiona niedawno, jak donosiliśmy, na korzyść 
pierwszego przez Radę dyscyplinarną Izby adwoka­
tów, nie została jeszcze rozstrzygniętą prawomoonie, 
gdyż proknrator Rady odwołał się od wyrokn, zwal­
niającego do najwyższego trybunału.

Morderstwo. Jak wspomnieliśmy w kronioe z d. 
24 maroa b. r., zarządziła krakowska Dyrekoya po­
licyi z oałą energią śledztwo w sprawie znalezionych 
zwłok Jędrzeja Dziubka w lodowni Grosmana nad 
Wisłą, zwłaszcza, iż sekeya sądowo-lekarska wyka 
zała dnia 27 b. m. w sobotę, iż Dzinbek nderzony 
narzędziom tępem w sam wierzch głowy, w l do- 
wni, lub też w okolioy tej lodowni żyoie zakoń- 
ozył. Rzecz oała była trudną do odgadnienia, już 
też przez upływ ozasu, już też przez stau zwłok 
Dzinbka, w jakim je znaleziono; atoli wobec sprę­
żystych poszukiwań i dochodzeń policyjnych, prowa­
dzonych przez o. k. komisarza Swolkiena, okazało 
się, iż zaszło w tym wypadku morderstwo, i że 
sptawoą tego morderstw- nikt inny być nie może, 
nk tylko Jan Szustek, lat 20 lioząoy, urodzony w 
Peterswald na Śląska anstryaokim, czeladnik ślusar­
ski, który dnia wczorajszego wyśledzony i przyare- 
sztowauy przez wysłanego za nim w pogoń straż­
nika policyjnego Tyehego w Ogierni przy Chrzano­
wie i przywieziony do Krakowa, przyznał się dnia 
dzisiejszego po dłuższych wykrętach do popełnienia 
morderstwa na osobie Dzinbka i dziś rano wssazał 
nawet komisyi polioyjnej miejsce jego dok mania, a 
oraz oddał jej deskę okrytą w owej lodowni, którą 
we środę rano, obudziwszy się wcześniej od Dzin 
bka, uderzył tak silnie w głowę, iż ten ani piekBął 
i żyoie zakończył, poozem zrabowawszy ma kożu 
szek, snrdui, spodnie i buty, nłożył trupa w kąoii 
lódowni i zasypał je słomą — sam zaś Kraków za 
raz opuśoił.

Na polach pod Olsz" z r  ieziono wozoraj popo- 
łndn in  olało podofloera od n łanów . Obok zm arłego 
leżał nabity rew olw er z dwoma w ystrzelonem i ła ­
dunkam i. Poniew aż tw arz i ręoe zm arłego były jnż 
poszarpane przez drapieżne ptactw o, a rew olw er 
okryty by ł rdzą, należy sądzić, że śm ierć nastąp iła  
aż dosyć dawno.

Z teatru. S.botnie i niedzielne walne zgroma­
dzenie przyjaciół hnmoru w teatrze, zwołane przez 
p. Abrahamowieza przedstawieniem nowej jego. prze- 
wybornej farsy „ O d d o j e i e  mi  żonę l *  świetne 
przy ni ceł a rezultaty tak dla zwiłującego , jak dla 
zwołanyoh. Nieuleczalny jakiś hypohondryk wyrażał 
między aktami zdziwienie swoje z pobłażliwości zgro 
madzonyoh dla rzeczy nie wytrzymnjących często 
krytyki i postawił wniesek, wymagający zaniechania 
pustego śmiechu. Został jednak natnralnie przez 
wszystkich wyśmiany, a na drngim akoio widziano 
go samego, pękającego od śmieohu.

N iezw ykle rozbaw iona pnblicznośó postanow iła po­
dobno zebrać się tłum nie  we w torek —  posłuszna 
trzeciem u zw ołanin sym patycznego au to ra , tem bar­
dziej, że au to r sam n* przedstaw ieniu tern będzie 
obecnym , trzeba m u zatem  przypom nieć, że talent 
obHye, ale succes óblige jeszcze więcej.

Zmarli. W powiecie bóbreokim zmarł weteran z 
rokn 1831, dzierżawca dóbr, Onyszkiewicz, prze­
żywszy lat 78.

f  Kapelmistrz przebyw ającego w mieśoie h aszeu  
p u łku  57 A mbros zakończył wozoraj żvoie. N ależał 
on do najstarszy  oh i najpraeow itszyoh kapelm istrzów  
wojskowych, a  o rk iestrę  jego odznaczała zawsze rzad­
ka  preoyzya.

25-letnią rocznicę śmierci ukraińskiego poety 
Taraaa Szewczenki, obchodziły w dniu 25 bm. 
wszystkie lwowskie Towarzystwa ruskie narodowe 
(Preświta, tow. im. Szewczenki, Baska Besida, tow. 
pedagogiczne, Akademiezne bractwo. Narodna Bada 
i tow. rzemieślników „Zuria*).

O godzinie 7 wieozorem zebrali się gośoie w 
wielkiej sali Narodnego domu tak licznie, że ani 
jedno wolne miejsce nie pozostało. Gała prawie in- 
teligenóya ruska miejscowa i liozni Bnsini zamiej­
scowi, nawet z dalszych okolic zjechali się na tę 
narodową nroozystość rnsinów, głoszących idee 
Szewczenki o odrębnośei narodowoioi ruskiej od ros-. 
syjskiej i zwracających oałą swoją działalność na 
oświatę ruskiego narodu i na podniesienia jago do­
brobytu. Polaków było mnóstwo.

W sali ustawiono na podwyższeniu wśród zieleni 
binst Tarasza Szewczenki.

Uroczystość zagaił dr. Emil Ogonowski p.-ofesor 
tamtejszej wszeohnioy, wykazująo ważność tej uroczy­
stości, znaozenie i zasłngi zmarłego bat’ka Tarasa 
dla narodn rnskiego i nakreślił życiorys poety.

Mówca wykazał, jakiego noisku doznawali i do­
znają Rusini poi panowaniem Rosyi a jako rażąoy 
przykład naprowadził między innymi znany ukai 
carski z r. 1876 zakaznjący bezwzględnie używania 
w piśmie i mowie języka małoruekiego. Dlatego 
działalność narodowców ogranicza się tylko na Rusi 
pod panowaniem konstytnoyjnej Anstryi. Pomimo to 
znaleźli się nieliczni Indzie przewrotni, którzy wy­
rzekłszy się swojej narodowości gra witają na pół­
noc do oiemiężoy braci swoich i przeszkadzają roz­
wojowi narodowemu.

Mowę dra Ogonowskiego przyjęto hucznymi oklas­
kami, wszysoy obeoni Rnsini przyjęli słowa zaone- 
go mowoy jako zgodne ze swojem przekonaniem. 
Należy dodać, że nie pojawił się nu t z partyi t. 
zw. moskalofilskiej na wieczorka.

Nastąpiły produkoye muzyczne, deklamaoya i 
śpiewy. Orkiestra 9 pułku wykonała artystycznie 
symfonię Wierzbickiego, a ozłonkowie tow. „Lutnia* 
odśpiewali chór męzai utworn Niszczyńskiego z ope­
ry „Nazar Stodoła* p. t. „Zakuwała ta sywa za­
zna* i na ogólne żyozeme mns.eli takowy powtó­
rzyć. Panna B. deklamowała utwór Szewoaonki pod 
tytnłem „Topola*.

Z dalszyoh punktów programu zasłngnją na wzmian­
kę ntwory: N. Waohnianina „aiołytwa* z opery 
„Kupało*, wykonana przez członków „Lntni* i szko­
łę żeńską p. Prann z akompaniamentem orkiestry 
wojskowej, tndzież Łysenki: „Bjut Porohy* wyko­
nany przez te Bame osoby przy akompaniamencie 
orkiestry.

Pan G. odśpiewał dźwięcznym swoim tenorem 
solo z „Marty*.

Charakterystycznem jest, że ani Słowo ani Pro- 
łom  zapewne w poozaoia swej nadto rażąoej odrę­
bności, w ostatnich numerach dzienników swoioh nie 
podają najmniejszej wzmianki o owym obchodzie.

Z Dublan. Od Tow. bratniej pomocy w Dubla- 
naoh otrzymujemy następujące pismo: Przed za- 
mknięoiem raohnnków z dniem 1 maja za ubiega­
jący ro1:, odzywamy się jeszcze raz do tych panów, 
którzy zalegli z ratami u nas i w byłem Towarzy­
stwie akademików Polaków w Prószkowie, którego 
fandnszn prawnymi spadkobiercami jesteśmy my, by 
się zeohoieli w jak najkrótszym czasie do nas zgłe- 
sić. W przeciwnym bowiem razie ogłosimy stanow­
czo ioh nazwiska, tak w rooznem sprawozdania, jak 
i w pismach pnblioznyoh.

Sekretarz: Prezes
Józef Rolle. Olgierd Świda.

Gen.-gubernator warszawski pozwolił włośoia- 
nom z Galioyi, udawać się w tym rokn do robót 
polnych i fabrycznych do Królestwa Polskiego. Ro 
botnioy mogą się tam ndawaó za kartą legitymaoyj- 
ną na o-as 2 —4 tygodni; na dłuższy przeciąg c. i- 
eu tylko z-i paszportem zatwierdzonym przez rossyj- 
skie poselstwo lnb konsulat.

Obrona narodowa. W dowód, że świat kupiecki 
w Prusiech odczuwał jnż nieraz skntki wywołanego 
dekretami banioyjnemi zerwania stoannków handlo­
wych z Prasami, przytacza Kuryer Lwowski na- 
stępnjąoy list z Wrocławia, pisany do jednej z pań 
lwowskioh:

„Co się ty ozy tego, że niechętnie patrzą w wa- 
Bzym kraju, kiedy panie ozynią zamówienia w Pru­
siech, nie należy zapominać o wielkiej różnioy, jaka 
zaohodzi między naszym rządem, a między ni .zymi 
biednymi kapcami. Bolą nas mocno środki, które 
nasz rząd zastosował przeciw Polakom, dla których 
zawsze nozuwaliśmy sympatyę. Nie jesteśmy jednak 
w możnośoi wpłynąć na cofnięcie tych środków, 
jakkolwiek bardzo usilnie o to eię staraliśmy. Ooze- 
knję itd. Maurycy Sachs."

Manrycy Sachs to pierwszorzędna firma kupiecka 
w Wrooławin. Jeżeli knpoowi, rozporządzającemu o- 
gromnemi sumami, nasze środki represyjne dają się 
nozuwaó tak potężnie, że pisze podobne liaty, to 
cóż dopiero mówić o inuyuh.

Syn p. Rosenbluma z Warszt. vy, p. Arnold Ro- 
senblnm, od kilku lat akademik w Berlinie, otrzy­
mał świeio — jakkolwiek jest poddanym belgij­
skim — rozkaz jak najrychlejszego opuszczenia Ber­
lina. Rozkaz ten motywnje berlińska polteya tem, 
że p. Rosenblum pomimo natnralizaeyi belgijskiej, 
jest „s poohodzenia Polakiem.*

Z dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwika. W sku­
tek nadzwyuzaj małej frekweneyi p»dróżnych i za 
przyzwoleniem o. k. generalnej inspekoyi dróg że- 
laznyoh, ustaje z dniem 15 kwietuia b. r. dalszy 
ruch pociągów nr. 503 i 504, które zaprowadzono 
na próbę ne przestrzeni pomięazj Wieliczką a Kra­
kowem dnia 1 ozerwca przeszłego rokn.

W wielkich manewrach, które w dnin 8 wrze­
śnia br. rozpocząć się mają pomiędzy Jarosławiem 
a Pizemyśiem, weźmie udział I korpns i  Krakowa, 
oraz II ze Lwowa, próoz tego powołane zostaną nie­
które pułki z Węgier. Utrzymuje się mniemanie, że 
aroyksiąże Rudoli, który natenczas przybyć ma do 
Galioyi wraz z swoją małżonką, nczestniczyć będzie 
w manewrach, a w takim razie zamieszkałby w pa­
łacu ks. Sapiehów w Krasiczynie.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
dotyohozaBową starszą nauczycielkę lwowskiej szkoły 
wydziałowej Adelę Wiktoryę Dawidowską, rzeczywi­
stą nanczyoielką kierującą szkoły etatowej żeńskiej 
im. Konarskiego we Lwowie.

Oesaiz zamianował proboszoza i starszego zboru 
ewangeliokiego w Gensendorl, Gustawa Zipsera, su­
per! ntendentem przy lwowskiej ewangelickiej super- 
intendentarze dla augsbnrskiego i helweokiego wy- 
inania wiary.

Repertuar teatru krakeweklego.

We w t o r e k  30 maroa; „Oddsjoio mi żonę*, 
komody a w 3 aktach, A. Abraujnowio.-1.

We c z w a r t e k  1 kwietnia. „Pozytywni*, ko- 
medya w 4 sktaoh, pnea J. Narzymskiego. Abo­
namentu nr. 5.

W s o b o t ę  3 kwietnia: „Potrzebne grzeszki*, 
konreżya w trzech aktach, przez St. hr. Rzewuskie­
go. Beneh Aleksandra Podwyszyńsklego.

Wyciąg i urzędowej części nr 70  „G a ze ty  
Lw o w skiej".

L 1 o y t a o y e : Sąd pow. w Przeworsku, 1. o. s. 
realność 1. k. 16 i 123, lwh. 87  i 200 w 

Ubieszynie, termin 4 maja, 4 ozerwca i 6 lipea o 
godz. 10 rano, w gm. sąd., ceni 2u00 sir. — 
Sąd pow. w Dąbrowie, L o. s. 12418: realność L
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k. 50 w Dąbrowicy, termin 30 kwietnia, 31 maja 
i 30 czerwoa o godz. 10 rano, cena 8077 złr. — 
Sąd pow. w Milówce, 1. o. s. 4179 : realność 1. 
k. 190 w Nieledwi, termin 28 kwietnia, 28 maja i 
30 czerwoa o godz. 10 rano, w gin. sąd., cena 
400 złr. — Sąd obw. w Stanisławowie, dobra U- 
uiie vel Unisz, termin 13 maju, 19 czerwca i 19 
lipca o godz. 10 rano, oena 97.200 złr.

K e n k n r s a :  Prezydyum dyrekeyi dóbr państwo­
wych ogłasza konkurs (i. 123) colem obsadzenia 
posady inżyniera budownictwa w IX klasie rangi, 
z systemizowanymi poborami służbowymi, tuJzi •ż 
posady elewa budownictwa z rocznem rdjutnm 600 
złr. Termin z końcem kwietnia br.

W M ciożci naukowe, Uteracłie i r ó i j E Z E

—  Odczyt din Franciszka B y l i c k i e g o  o Wa­
gnerze i Wagneryanizmie zebrał dośó liczne, prze­
ważnie z kobiet złeżone andyteryum. Prelegent prze­
szedł po zwięzłym, a historyczną genezę kiernnku 
Wagnerowskiego w muzyce niedostatecznie wyja- 
ŚDmjącym, wstępie do oceny krytycznej tego kiernn 
ku Z nieco nadto pedantycznego punktu widzenia 
pogląda dr B. na dział ilność tego wielkiego, pra­
wie we wszystkich cywilizowanych krajach święcą­
cego tryumfy reformatora sztuki, wielkiego choć jak 
każdy rewolucyonista za daleko może idącego mi­
strza „muzyki teraźniejszości". Słyszeliśmy o potwor­
ności, karykaturalności, barbarzyństwie dzieł Wa­
gnera a nie słyszeliśmy, dlaczego „potwór" ten tak 
doniosłe ma znaczenie, wpływ tak rozległy Hans- 
licK i Max Euloeck najsurowsi z niemieckich‘kryty­
ków WagLera, pobłażliwiej go jeszcze traktowali niż 
nasz prelegent Szkoda, iż się tak stało, gdyż a 
nas, gd*ie Wagnera prawie nikt nie zna ze seeny, 
nie było powoda kierunkn jego zwalczać, ale obja­
śnić istotę jego i stosnnek do realizmu w literatn- 
fze i impresyonizmu w malarstwie. Wyliczająo przed­
stawicieli szkoły Wagnerowskiej zapomniał prele­
gent o Niemcach: Kretschmerze, Gotzn, Klughar- 
dzie, Nesslerze itd.

— N a w y s t a w ę  zjednoczonego Tow. przyj 
Sztuk pięknych nadeszły: Żnkotyńskiego „Główka 
kobieca" stndynm, Błetnickiego „Portret Wł. Szy­
manowskiego, art. dram.", medalion w bronzie.

— Nakładem człunkow chórn Towarzystwa „Ogni­
to "  wyszła z druku Modlitwa do Boga pod tytu 
łem „Cicha łza Polska", chór na 4 męskie głosy 
■ bas solo, skomponowana przez Maryana Rudnic­
kiego.

Nowe k8iążki. (Filozofia).
— K o z ł o w s k i  Wład.: Psychologia doświad- 

ezaina (w Ateneum  Luty). Warszawa, 1886.
— R e n a r d  G.: Czy człowiek ma wolną wolę. 

(Przekład z frauo.). Drngie polskie wydanie. War­
szawa, 1886.

— S o s n o w s k i  Kaź,: Kwestya kobieca w Eu- 
'npie. (Z ang. T. Stantona). Warszawa, 1886 
(Wyd. Preegl. Tyg.).

— S u l 1J  James: O uwadze i jej kształceniu. 
(IV Preegl. pedagog. Luty). Lwów, 1886,

— Ż u k o w s k i  Edw. (Synpoleki): Idea. Wyd. 
hzeeie, p mnoions. Kraków. Nakł. autora. (497 str., 
3 z łr ) 1»86.

— T e g o ż :  Judztwo. Kraków. Nakł. autora. 
(300 str. 2 złr.) 1885.

d m t  a i io n o m ic z F . . ! *

dołożenie rolnictwa galicyjskiego z początkiem 
roku 1886.

P e t y e y a  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­
s k i e g o  g a l i c y j s k i e g o ,  uo obu Izb Rady 
Państwa, ułożona przez dra T. P i ł a t a .

Towarzystwo gospodarskie we Lwowie podało 
Pod wyżej wymienionym tytułem petycyę do Ra­
ty państwa, w której daje obraz obecnego stanu 
rolnictwa nietylko w G ahcn wschodniej, ale i 
Zachodniej, oparty na cyfrach wywozu i przywo­
zu najważniejszych ziemiopłodów w latach od 
1880 do 1885 włącznie, dalej na cenach targo­
wych od grudnia r. 1884 do marca r 1886, 
^reszcie na kwocie wzrastających aługow i egze 
^Ucyj hipotecznych. — Z zestawienia tych liczb 
Pokazuje się jasno, że od początku roku 1885, 
Medy przedłożono referat o stanie rolnictwa i o 
FÓdkach ratunku trzeciemu austryackiemu wie- 
W i  rolniczemu w W ediiiu, położenie rolnictwa 
^otąd nie zmieniło się nic na lepsze, przeciwnie 
0 wiele się pogorszyło.

.Ulatego też i środki ratunku, których petyeya 
®i«g domagu, są też s»me z dodatkiem kilku in- 
tych, które uchwalono na w.eeu rolniczym we 
hwowie. Tak cała petyeya, jak i każdy paszcze- 
Winy środek poparte są odpowiedniemi moty- 
*arni.

Środki, o których uchwalenie uprasza Towa- 
fystw o , odnoszą s ę: 1) do ceł i taryf kolejo­
wych; —  2) do opodatkowania roluictwa; — 3) 
4o kredytu rolniczego; — 4) do zmiany norm 
Egzekucyjnych; — 5) do zmiany pmwa spadko­
wego posiadłości rolniczych; — 6) du popierania 
^eUoracyj i szkolnictwa rolniczego.

-  i

Pomijając motywa przytoczymy poniżę] tylko
same petycye.

C. k. galicyjskie Towarzystwo gospodarskie we 
Lwowie, odwołując się do uchwał Wys. Sejmu 
krajowego i rezolucyj krajowego Wiecu rolnicze­
go odbytego 10 grudnia r. z., ma zaszczyt upra­
szać:

„by cła dowozowe od produktów rolniczych 
zastały odpowiednio podwyższone ze względu na 
środki cłowe zaprowadzone przez Niemcy i F ian  
cyę; tudzież by ustała dotychczasowa wolność 
cłowa Rumunii co do zboża, skoro konweneya 
handlowa z r. 1857 straci moc obowiązującą";

„aby ustawą zakazano wszystkim austryackim 
kolejom żelaznym przyznawać w obrocie przewo­
zowym towaru pochodzenia zagranicznego, w ró­
wnych zresztą warunkach, jakiekolwiek korzyści 
przed towarami krajowego pochodzenia—lub też by 
postanowiono, że przyznane korzyści mają być 
przy równych zresztą warunkach natychmiast roz­
ciągnięte i na towary krajowego pochodzenia — 
i to z wykluczeniem wszelkiego obchodzenia tych 
postanowień przez refakeye dla zagranicznych na­
dawców. W szczególności pozycye taryfy (wywo­
zowej) eksportowe dla krajowych produktów rol­
niczych za 100 kilo i 1 kilometer mają być nie 
wyżej policzone, jak pozycye frachtowe przyznane 
na tej samej kolei dla obrotu przewozowego (tran  
sito) produktów zagranicznych — a pozycye ta­
ryfowe dla obrotu między poszczególnemi krajami 
koronnemi mają być nie wyżej policzone, jak po­
zycye frachtowe, przyznane na tej samej kolei za­
granicznym lub węgierskim produktom przy do­
wozie do Austryi".

1) „aby ogólna suma podatku gruntowego, u- 
stanowiona w ustawie z 7 czerwca 1881 mogła 
być trwale zmniejszoną w drodze ustawy, a mia­
nowicie co najmniej o 25 proc.;

2) „aby należytość spadkowa od spadków ma­
łych, nie przewyższających pewnej wartości pie­
niężnej, mogła być jak można najbardziej obni­
żoną, a ile to możliwem w zupełności zniesioną 
w tych wypadkach, gdzie do dziedziczenia przy­
chodzą krewni pierwszego i drugiego stopnia, lub 
tez małżonek jeden po drugim ;

3) „aby przepisy ustawy o opodatkowania wód 
ki poprawione być mogły przez ustawę— któraby:

„z jednej strony określiła w sposób rscyonal- 
ny i dobitniejszy pojęcie gorzelni rolniczej — a 
to na podstawie cech, odróżniających taką gorzel­
nię od gorzelui przemysłowej;

„z drugiej zaś strony zaprowadziła korzystniej­
sze traktowanie gorzelni rolniczych w ogólności, 
a w szczególności gorzelni mniejszych w kilku sto- 
pniuwaniach aż do 35 hektolitrów".

1) „aby w najbliższym czasie wydaną być mo­
gła ustawa, któraby — jak to jest zamiarem przed­
łożenia, wniesionego przez Wysoki rząd — umo­
żliwiła na większą skalę konwersyę długów hipo­
tecznych wyżej oprocentowanych;

2) „aby mogła być spowodowaną zmiana sta­
tutów Banku austro-węgierskiego w tym kierun­
ku , że odpaść ma t. z przymus firmowy przy 
eskoncie weksli, i że do zakresu działania banku 
przyjętem zostaje także udzielanie pożyczek na 
warranty, wystawione przez publiczne ekłady; 
aby wreszcie odpowiednio do tego spowodowaną 
bjć mogła także dalsza zmiana statutów Banku 
austro-węgierskiego w tym kierunku, że ua cen­
zorów (art. 64) powoływane Lyć mają po wysłu- 
chanin Stowarzyszeń rolniczych także takie oso­
by, które obeznane są ze stosunkami roiniczemi 
w okręgu odnośnego zakładu bankowego (filii)".

„Aby w drodze ustawy dokonaną być mogła 
zmiana postępowania egzekucyjnego sądowego i 
politycznego w tym mianowicie kierunku, iżby 
rozszerzonym został Zakres tych przedmiotów, 
które mają być wyjęte z pod egzekucyi — j*ko 
też tych przynależności, które tylko razem z rze­
czą główną mogą być przedmiotem egzekucyi; 
iżby dalej egzekucya w żadnym razie nie przy­
prawiała dłużnika o większą szkodę — jak ta, 
której bezwarunkowo wymaga cel egzekucyi t. j. 
ściągnięcie pretensyi; iżby zatem wstrzymanem 
zostało sprzedawanie za bezcen dóbr licytowa­
nych, jakoteż w ogóle zastósowanie surowszych 
środków egzekucyjnych tam, gdzie łagodniejsze- 
mi cel daje się osiągnąć".

„Aby wprowadzoną być mogła reforma (prawa 
spadkowego odnośnie do posiadłości rolni^zycji 
taka, któraby odpowiadała ekonomicznej naturze 
tychże posiadłości — i któraby mitnowicie znio­
sła pośredni przymus do podziału rzeczywistego, 
lub do sprzedaży majętności przypadłej kilku spół- 
dziedzicom — przymus będący wypływem posta­
nowień prawa obowiąztyącego".

„Aby melioracje gruntowe, jakoteż szkolnictwo 
rolnicze mogły być popierane z funduszów pań­
stwowych w wyższej mierze — a to ze względu 
na obecne położenie rolnictwa".

Przytoczywszy powyżej dosłownie cały szereg 
poszczególnych petycyj, ni" potrzebujemy doda­
wać od siebie, iż jesteśmy pewui, że delegacya 
nasza potrafi je poprzeć skutecznie. Dodamy tyl­
ko, że niektóre z wyszczególnionych żądań został) 
już poruszone w Izbie poselskiej w formie wnio­
sków i dostały się do ocenienia i sprawozdania 
do odnośnych komisyj. Nadmienimy zarazem, że

znaczną część mowy p. W. Dzieduszyckiego 
niektóre ustępy mowy generalnego mówcy wię­
kszości podczas ogólnej rozprawy budżetowej by­
ły poparciem i motywowaniem niektórych żądań, 
które w niniejszej petycyi pomieszczono.

Złożenie tej petycyi w biurze Izby zejdzie się 
prawie równocześnie z audyencyą reprezentantów 
wiecu roluiczego lwowskiego u cesarza.

Nader obfite źródło nafty miano odkryć w n. 
czypoepoUcj Argentyńskiej. Koosoroyum kapitał! 
stów, iitire się utworzyła zaraz do ich eksploato­
wania, udało się do Europy po fachowych wiertni­
ków. W Monachinm poradzono im, aby się z tem 
żądaniem udali do Galicji. Agent kompanii posłu­
chał tej rady, przybył do Słobody rungnrskiej i za 
angażował tam 22 wiertników Polaków na warun­
kach nader korzystnyoh. Spisano kontrakty, złożono 
kaneye i kilka Polaków udało się już temi dniami 
do Buenos Ayres, a inni wyjeżdżają niebawem.

Przed kilku dniami donoszono telegraficznie, iż 
nad brzegiem morza Czerwonego miano odkryć ró­
wnież obfite pokłady nafty; podobnie na Węgrzech 
na podetawie pewnych wskazówek geologicznych 
wzięto się do głębszego wiercenia w przekonanin, 
że się dojdzie do źródeł obfitych. Konkurencja dla 
Galioyi będzie więo ooraz groźniejszą.

Cło od nafty. Wbrew rozgłaszanym wieściom, 
jakoby między obu gabinetami przyszło już do po- 
roŁnmieiiia w sprawie ngody cłowo-handlowej, a za­
tem i do zgody w sprawie oła od nafty, co wła­
śnie stanowi główny przedmiot sporny, donosi teraz 
Budapcst. Cvrr. z Wiednia, że ostatnia (z dn. 26 
marca) konferencja reprezentantów obu ministerstw 
skarbu nie doprowadziła znowc do żadnego doda­
tniego resnltatn, bo nie zdołano się porozumieć ani 
co do klasyfikacji surowca, ani co do wysokości 
cła. Nawet oo do manipulaoyi kontrolnej różnice 
zapatrywań dotąd nie nsnnięte. Ponowne konferen­
cje mają się odbyć na przyszły tydzień. Obecnie 
nawet przewidzieć nie można, kiedy sprawa ta o 
tyle dojrzeje, by spólna konferencja obu gabinetów 
mogła przystąpić do ostateoznego zakończenia roko­
wań ugodowych. Skntkiem tego i przedłożenie pro­
jektu noweli cłowej w obu parlamentach i rozpo­
częcie rokowań traktatowych z Rnmunią odroczone 
bez terminu.

Nowy Orząd pocztowy. Z dniem 1 kwietnia 
1886 wejdzie w żyoie nowy urząd pocztowy w O- 
poren (powiat jiryjski) połączony ze staoyą telegra­
ficzną, którego czynność ograniczać się będzie na 
przyjmowaniu i wydawanin poczty listowej i warto­
ściowej, a przy tem pełnić będzie funkcje poczto­
wej kasy oszczędności.

Dziennie jednorazowa poczta posłaócza utrzymy­
wać będzie związek pocztowy między Oporoem a 
Tucholką.

Do okręgu doręczeń nowego urzędn należeć będą 
miejscowości: Ławoczne, Tarnawka, Jelenkowate, 
Wołosiaoka, Cbaszczowanie i Oporzsc.

Odległość między Tnoholką a Oporoem wynosi 16 
kilometrów.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
27 marca b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra zi» eto kilogr. w miejscu 8 80 do 
9*00 ; na maj czerwiec 8‘68—8*73, na wiosnę 8’68 
do 8'73. Usposobienie stałe.

Ży t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na wio 
snę 6 51—6 56, na maj-ozerwieo 6‘65—6 70 Uspo­
sobienie stałe. . _ .

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7’00—800 . 
Usposobienie spokojne.

K n k n r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejsca gotowa 
0 00—0 00; na maj czerwiec 6 '06—6 ’11. Usposo­
bienie stałe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6‘88—-6*98, 
na wiosnę 7’05—7 10, na maj-ozerwieo 7 1 0 —7 ‘15. 
Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 28 75—24*00. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32 00—32*25. 
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejsca — 

amerykańska 23*75—24*00; galicyjska 20*50 do 
21*00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 22 7 5 - 2 3  00 ; Nr. 00 25 00— 26 00 ; pri­
ma kankazka Nobla w cysternie po 7*50 do 7*60. 
Usposobienie mdłe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
28*75—29*00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsca za towar przedni 50 50—51*50. Usposo­
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I sorty 30*50—31*00. 
W tygodniu od 20 do 26 maroa.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

27*------37*— , galicyjskie surowe 30*------- 32*—,
czesane 37*------ 48—, włoskie, czesane, wyborowe
100*00—120— Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zateoki miejski z r. 1885 
65*—70*, podmiejski 60*—65*00, wiejski 50.00 
do 55 00, zielony 10—20. Usposobienie mdłe.

Ko n i o z za 100 kiigr. Styryjski czerwony czy­
szczony 56—do 60, włoski 46*— do 52*— 

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 64*— 
do 68*—, francuska 78*—< do 82*— , węgierska 
48*—56 złr. czeska biała 58*— do 72*—.

11*00 de 11*50,R z e p a k  za 100 kilogrm. 
banacki nowy 00 00 — 00*00.

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 kigr ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 24*00 — 24*25 na 
dworou; galicyjska 21*75—22*00 gotówką— 20 prc. 
tary incl. podatek—na aworen; rosyjska 21-75 do 
22*00 Usposobienie stałe.

Ceny zboza w Czerniowcach. Na d. 26 marca 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 8*20 
do 8*50, pszenica średn. 7*70 do 8*—, pszenica
podlejsza 0 00—0*00, żyto prima 5*85 do 6*—.
żyto średn. 5 30 — 5*45, jęczmień browarny 6*25 
do 6*50, jęczm'eń na termin 5*25 do 5*60, owies
nowy 5*75 do 6*00, owies średni 5 50 do 5 60,
owies na kwiecień lipieo 0 00, konopiane nasienie 
7*15 do 7 30, knkurudza tegor. 5 05 do 5*30 
kukurndza na miesiące kwiecień-lipiec 5 30— 5*00, 
knkurudza Oinąnantin 0*00—0 00, koniczyna 50*00 
do 56 00, kopr 29*00 do 32*00, spirytus 10.000 
litr, 22*75 do 23*00.

Telegramy „Nowej Reformy*!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 29 marca. (Posiedzenie Izby posel­
skiej.) Prezes gabinetu hr. T a a f f e ,  odpowiada­
jąc na ostatnią mowę p. Kronawettera, oświad­
cza, że rząd zastrzega sobie prawo odparcia po­
szczególnych jego zarzntów na podstawie doku­
mentów. Minister P r a ż a k  stwierdza na podsta­
wie urzędowego dochodzenia, że to, co Krona- 
wetter mówił o aresztowaniu pewnego socyalisty 
w Pilznie, o zamknięciu go w osobnej celi i o 
bezprawnem wysyłaniu uwolnionych więźniów, 
nie zgadza się z prawdą. Minister przyrzeka 
przedstawić tę sprawę Izbie po jej dokładnem 
zbadaniu. Kierownik ministerstwa handlu P u s s

W R oux, Farciennes i Chatelineau przyszło 
znowu do starcia z wojskiem, przyczem poległo 
kiuu , a wielu jest rannych.

Miasto Charleroi ma obecnie załogę wyłącznie 
z gwardyi obywatelskiej bo wszysikc wojsko wy- 
słauo w okolice. Burmistrz wezwał ochotników 
do obrony miasta, bo gwardya obywatelska już 
wyczerpana z sił. Zapowiedziane posiłki wojska 
do*ąd jeszcze nie nadeszły.

Zaburzenia w okolicy trwają ciągle.
Gjcoliczne miejscowości, Chatelet, Chatelineau, 

Couiilet zażądały stąd pomocy. W wielu miej­
scach robotnicy zmówieni poustawiali się przed 
fabrykami i pracowniami, w których załogą stoi 
wojsko. Starcie zdaje się nieuniknionem.

W Marchiennes ogłoszenia, przylepione po ma­
rach, wzywają do rewolucyi. Kilka tłumów zmó­
wionych robotników ruszyło do Louviert, gdzie 
dziś wieczór ma się odbyć zgromadzenie. Miej­
scowość ta żądała zcąd pomocy wojskowej, ale 
napróżno, bo bez wojska w najbliższej okolicy 
obejść się nie można.

W wielu miejscach dopuszczono się i dzisiaj 
rabunku, szczególnie w jatkach rzeźuiozyrh, mimo 
interwencji wojska 

Charleroi, 29 marca. Wczor? wieczór ogłoszo­
no stan oblężenia tu i na prowincji. ,zo ma 
rozkaz po jeanokrotnem wezwania użyć bezzwło­
cznie broni przeciw burzycielom spoiroju i po­
rządku.

Mons, 29 marca. Wczoraj popołudniu kierunek 
naczelny dziennika Jo u m a 1 Unio. obją> Yander- 
missen.

Z prowincyj Liege i Hainant (Hennegaui ode- 
«zły wo ska do Anderluis i Dfairemouta.

W Quaregnon i Flena zapowiedzieli robotnicy, 
że jutro zaprzestają roboty.

Mons, 29 marca godz. 67i wieczór. Powsza- 
111 chne zgromadzenie robotników w LouYiere edby-

„  , ,  , . . .  . , , . . tło się bez zakłócenia spokoju,
wa l d ,  odpowiadając na interpelacje oznajmia, Wysłano wojsko do M .ranwelz, Strap, Jua- 
że z wyjątkiem doniesienia o udzieleniu urlopu retmQn

wymysłami. Nie u ega najmniejszej wątpliwości,! ot * wf „ 0 11(W  ’j  n  i u > - - n Vł ; ctwo rewizjonistów wzięło udział w wyborwtl doże urzędowanie Cocha było menagannem P o d -;Izb w mieJj8Caeh wybo\ czyoh co w ^ S S y c h .
czasirewizyi me znalezione, n.c, cobyzasługiwało, Bruksela, 29 marca. Sprzedaż d z io n a L  L t
n arzu y, rewizya od yła się tylko dla za; peuple zakazana na ulicach Brukseli, 
chowania zwyczaju, rocztowe kasy oszczędności
dają rękojmię wszelkiego bezpieczeństwa i funk­
cjonują bez przerwy. (Oklaski.)

Gorycya, 29 marca. Ciało hrabiny Chambord 
zabalsamowano. Termin pogrzebu jeszcze niewia­
domy. Przybyli tu ks. Don Carlos, księżna Ma­
drytu, ks. della Grazia, w. ks. Toskańska i hr. 
Cibeias. Otwarto testament. Dziedzicami nazna­
czeni Don Carlos i Don Alfons.

Londyn, 29 marca. Dymisja Trarelyana i Cham­
berlaina przyjęta. Następcami ich mianowani Stan- 
feld i lord Dalhousie.

Pomiędzy ministerstwem spraw zagranicznych 
a posłem w Grecyi odbywa się znowu żywa wy­
miana depesz. Rząd angielski robi ciągle wielkie 
usiłowania, aby Grecyę od rozpoczęcia akcyi po­
wstrzymać.

Londyn, 29 marca. Do Timesa donoszą z Me- 
sŁnd. że afgańbka komisya graniczna przerwała 
swe prace, gdyż komisarz rosyjski wystąpił z żą­
daniami, na które komisarz angielski nie chciał 
się zgodzić. Kwestyę sporną przedłożono rządom.

Belgrad, 29 marca. Przebieg przesilenia inini- 
steryalnego jest normalny, gdyż sytuacya zna­
cznie się wyjaśniła. Coraz prawdopodobniejszem 
się wydaje, iż Garaszanin pozostanie w gabine­
cie. Stanowcza decyzya może nastąpić jutro. Ca­
łe stronnictwo postępowe oświadczyło, iż będzie 
się starało nakłonić Garaszanina do pozostania na 
stanowisku prezesa gabinetu i przyrzekło mu po­
parcie jako przywódcy stronnictwa. Mężowie stanu 
powołani przez króla na naradę, przemawiali z 
nielicznemi wyjątkami za zatrzymaniem Garasza 
nina.

Sofia, 29 marca. Według doniesienia Ag. B a- 
vasa zdaje się, że skutkiem sprzęciwinnia się ze 
strony Rosyi propozycje włoskie zostały zanie­
chane. Ks. Aleksander mimo to sprzeciwia się 
udnawianiu co pięć lat nominacyi ua gubernato­
ra. Położenie uważają za naprężone. O jakiem no 
wem wspólnem postępowaniu mocarstw nie ma 
nawet mowy w przekonaniu, iżby się to prawdo­
podobnie na nic nie przydało.

Ateny, 29 marca. Wiadomość o zebraniu uię 
parlamentu dn. 2 kwietnia wywołała ruch oży­
wiony. Gabinet zażąda od Izby upoważnienia do 
zawarcia nowej umowy z bankiem o pomnożenie 
biletów bankowych z kursem przymusowym, da­
lej pełnomocnictwa do użycia na obecne nadzwy­
czajne potrzeby kraju funduszów wielu dawniej­
szych zapisów i fundacyj patryotycznych, wre­
szcie przedłoży projekt do ustawy o utworzenie 
nowych kadr dla powołanyeh pod broń rezerwi 
ttów.

Minister wojny odjedzie dziś wieczór na gra­
nicę w celu przeglądu wojska

Charleroi, 29 marca. Wczoraj po południu 
wszystkie ważniejsze punkta zajęło wojsko.

W Louyiere ostatniej nocy kopalnie i huty 
zrabowano; dlatego wysłano tam posiłki dla 
wojska.

IMBgtMj

K u rsa  telegraficzne.

W i e d e ń  d. 29 marca 1886.

Rewta papierowa austiyaeka . .
,  5% papierowa nieopoda.. .
,  ł r e b i A ...............................
,  złota .....................................

4% Renta złota węgierska . . .
Akeye Banku A u tro  -węgierskiego 
Akcye kredytowe anstryaokie . .

,  „ węgierskie . .
Londyn ................................................
N apo leendor.....................................
L om bardy................................
Akeye Karola Lsdwika . . . .  
Ak iye Lwowsko-Czemiowieokie . 
Ang-o-bank
U n io n ...........................................
] a n k r e r e i n ......................................
S t a a t s b a h n .....................................
Elbethalb.............................................
T ram w y ...........................
L & nderbank ......................................
Alpiine .  ......................................
M a r k a .................................................
R u b e l .................................................
D u k a t ................................................

B e r l i n  d. 29 maroa 1886.
Banknoty anstryaokie......................
W iedeń ...........................................
W arszaw a...........................................
R u b e l ................................................
5% Listy zastawce KróL Polsk . 
4% Listy likwidacyjne . . 
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye k re d y to w e ...........................

e i t i i t
ponus jptadaiem

84*76

105*46 102 90

29950
305*75

29830
304*50

128 50 
20865

123 — 
20830

116*75 
75 76 

11125 
255-40 
160 — 
2 0 7 -  
114*80 
26*76

116-26 
75-60 

111-25 
266-50 
169-50 
2M 50 
114-25 

27 60

—•—

496-—

O d p o w io tŁ s iik y  R e d s k to i  .* 
l a d e u s z  M o m a n o w i c z ,  

W y d a w ca : D r ,  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłana" nie paohoiz! od Roaak- 
cyi, która ta i  żacas* odpswf9dz3alp>oósi z« nit 
nie przyjmuje.

X A D £ 8 1 iA 5 £ .

Przewodnik po Krakowie.
P orębsk i i Zim ie r

( d a w n ie j  J o z e f  R ie d e l)  R y n ek . 
M a g a s y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kuśuleine I L d
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

56t A6£—80C

K raków , dnia 29/ł. 
bes bi tąeego kuponu, 

e papierowe rossyjskie . za 100 rubli
100 mar.jt&rki niemiecku .

1 «| .a j  ..ebrne . . . .
, Jurat nov.y ważny . . .
Jh-to irankówka złotej .
:% Pożyczka krąj. g a lie ..
| lt % Pozycz i - b a j. galie.

Obligaeye indemn. gai za złr. 100 k. m. 
! lt % Listy z««t»w. Banku kraj. za zL. 100 
[S Obligi k o m u n a ln e ......................I  Emis.

za złr. 100 
.  „ 100

Obligi
Listy zasi Tow. cred. ziem.

Si

n . Ser.

Banku lup.
z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
. .  100

\  zast. Król. Pol.
t  likwid. .  . .

Lwów, dnia 3 7 /3 .  
bez bieżącego kuponu.

*l eye Banku hipot. *JL (dynid., na zł. 200 
Listy zasi. Tow. Kred. ziem. za zł. 100

ii7 > * > > > » *
?/»%. Listy za s i Banku krajów. ,  ,
.% Listy zasi. Banku hipot. gal. ,  ,
. % Obl ftwOj indemn. ganc. za i. 100 m. k. 

Obligaeye pożyeski krajowej za ł  100

100
100
100

t  Oblig, kann.. Banks kraj. m rifi 1 d

p— .

12S 50 
61 25

5 90 
d 95 

108 -  
94 -  

104 25 
.16 -  
99 25 
96 -  
93 -  

101 60 
103 40 
101 6c 
99 60 
99 50 
90 25

373 — 
101 70 
95 50 
95 60 
99 76 

104 50 
94 25

125 — 
61 76

6 -  

10 06 
104 -

1C 50 
106 25 
96 50 

100 50 
96 50 
94 60 

102 25 
104 
162 25 
■ 00  10 
100 26 

91 25

277 -  
102 40
96 25 
96 60 

10 u 25 
105 25 

95 25
99 60 ICO 60

W a r s z a w a ,  d n i a  3 7  3 .
bez bieżącego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za ruLli 100
4% Listy likwid „cyjne .
5 % Listy za9t. Vt artzawy 1. Em. „
5#

5%

n.
m.
IV.

100
100
100
100
100

W i e d e ń ,  d n i a  3 7 /3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

be: bieżącego kuponu.
5 % Renta austr. papierowa a «16 %  ** złr. 1>i0
5 % ,  * srebrna „ » ,  ! "0
4% ,  ,  złota . . .  ,  ,  100
5% > > pap. nowa . ,  ,  100
4% L o9yzr. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 za 100
5*
5%

1860 ,  500 
1860 ,  100 
1864 bez % całe 
1864 bez % pół

100
100
100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złote na 1000 złr. . za złr. 100
5% .  papierowa...................................100
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. 100 
Pożyezka prem. ™ęg. po 100 złr. .  ,  100

• » » » » « i 100
4% OlwWkia {Thsha-R^f.) 100

85 46 
85 55 

H i  36 
1C ’ 85 
1?9 6r

100 139 70
140 25 
170 76 
169 76

103 65 
95 35 

116 -  
121 20 
121 20 
124 -

91 26 
100 10 
97 50 
00 -  
95 60 
95 40

85 60
86 7 

114 60 
102 —  

130 60 
140 10 
140 75 
171 Z5 
170 25

103 80 
95 50 

116 _

OBLIGACYE iNDEMNIZAC.JNE.
5% Obi. ind. ab 10%ese. Galioyi a 100 m. k. 
6 *  „ * ,  10% ,  Buków. ,  lou  , 5 ,
5% ,  ,  ,  7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
*>* ,  .  > 7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

I

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztr 1
5% Pożyezka t  z 1878 ,  ,  1
3 % Serbska poż pr. po 100 fran.t  ,  1
0% Losy Tureekie pr.„ 400 ,  ,  ,  1

LISTY ZASTAWNE.
4ł /i%! Bank krajowy galicyjski za słr. 100
6% Banku hipotecznego galie. ,  *An
5% ,  hip. gal. z 10% pr. „
5 % s s a 40-let. a
6% Zakł. kred. z w Krak. 18-1 „
7 % .............................. 20-! ,
6 % a a a a a 36-1 ,
4*/i % Boden-Credi*. allgeiu. óst. „

Boder-Ored. allg. óst. z pr. ,
Galie. Tow. kredyt, ziemsk. ,

5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „
5% B tnkt tustro-węgierskiego ,

121 60 i 1/* %
121 60 4% ,
12* 30-4% Basku Kip. węf. * jrw uią

płacą

104 76 
106 25
104 80
105 -

116 76 
105 
32 -  
18 25

105 60
106 75 
105 26

05 ?5

100 95 40 96 —

100 103 SC104 —

100 101 50 102 20
100 99 76 100 25
100 99 — 100 —

100 101 __ 101 50
100 100 __ 100 25
100 126 26 137 —

100 100 ICO 25
10<Q 101 60 102 —
100 95 50 —
lou 101 50 102 —
100 102 80 102 70
100 99 80 99 30

103 75 104 : i

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda półnoen. na 300 t  a 100
4^1% Kar. L. Em. z 1881 na 300 .  ,  100
5% Koezyeko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4% Lw.-C*er. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% liw.-Czem. s 1884 na 800 złr. „ 100
4 % Rudolfa w słocie . ,  200 „ „ 100

117  Biedmingrodrkle • n 200 ,  ,  100
inh gn 3% Lomt (Sudb ) ,  500 fr. za sztukę 1
42 2r  Przm.-Łup. I. Em. 200
18 ko Nordosty . . na 390
AO |0% Moraws.-Szl. C.-B. «

L O S Y .

K la r y .........................  .
4% Tow.tegl.Dun. ab 10%
K ra k o y .e U -.....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

» » *86 
R u d o l f a ...........................
5ta sławowskit
4‘/»% Tryestyńskie . .
i *

n w n 100
• • 9 100

100 złr. w. ft.
40 9 dl k.

100 9 w. &.
20 9 w. a.
40 9 w. a.
10 n w. a.
5 n w. a.

10 n w. a.
iw n w. a.

100 9 m. k.
50 9 w. a.

102 —
107 76 
101 10
108 2u 
8J 70 
92 70 
'22 75 
101 20 
157 75 
101 —  

300 50
76 60

179 75 
45 _  

119 -  
11 76 
*7 75 
14 80 
9 — 

18 — 
26 _  

135 75

128 50 
101 60 
158 25 
101 50 
101 -  

76 -

180 25 
46 -  

119 76 
18 25 
48 25 
14 50 
9 40 

1? -

18P -  
76 —

OitetT
djwid. AKCYE BANKOWE.

6 — Anglobi k .............................na 200 s^
7*— Bankverein Wieuor . . . .  100 

108 25IIŚ*— Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 „ 
101 70 21*— Kreditbank węg. allgem. . ,  200 „
108 60 14*50 Laenderbank (60 % w p ł.) . ,  200 „
84 10 42.30 Austro-węgierskie . . . .  600 .
98 10 -* — U nionbank...................... l„o  .

22*— Galie. Bank hipoteczny . ,  200 „
10 — Bank kre dytowy kra lowsl i ,  200 t

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 Alfold-Fiuma . . .  . . t .  200 zł.

152so Ferdynanda Półm en. . . ,  1050 „
10*50 Franciszka Józefa . . . ,  200
18-60 Karola Ludwika . . . . .  '1 0  „ 
18*— Lwo- iko-Czeininw.-Jascy . ,  200 „
11 50 Elżbiety..............................„ (200 ,

. 94 Koszyeko-Bogumińskie . . .  r oo .
9*60 R udo lfa ....................................   200 „
9*94 Siedmiogrodzkie . . . . .  200 „

30 fr.  Staatseisenbahn . . . . .  200 „ 
7 fr . Lom ardy (Sndbahn) . . .  200 „ 

81*— Żegluga na Dunaju . . . .  500 ,

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ran k ó w k i..................................

-* > M a rk ó w k i...........................’ ,
Pół-Imperyały roi. pełne’ ważne 
Funty siterlingi . . . . . .  m ,
Banknoty w ł o a k i o ...........................   .
Rshl* papierowej. . , . a  1&'1 «at«k

193 25 
2 4 1 0 -  
216 —

117 80 
1 1 1  -  

239 70 
806 25
llo  — 115 26
|87e 

75 80

111 4v 
sfni _  
306 75

11 80 — 
76 20

f-93 50 
2415-- 
216 fó

*OJ —*209 %f>
28a r 0.2o» —
246 60 
154 60 
191 75 
191 60 
265 25 
1*3 70 
l£Z —

5 93 
9 
I 32 

79 28 
12 34 
49 a

% L 1  25 
165 — 
_ 26 

192 — 
t a i  75 
124 -  
460 —

5 .5 
9 99 

12 34 
10 3« 
12 59 
44 ,*

W  ł l i t



Hr. 72. N O W A  »  v .  i ' \ )  Jtt ™  A . Kraków 30‘ Mai od 1886.

r n >  PO TU i G A D O M S K I
mechanicy

w  K r a k o w i e ,  p rzy  ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3.
Niniejszom mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze M A S Z Y S T Y  » ©  S Z Y C I A ,  sprzedajemy tfr 

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach.
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech' 

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasiużą na ogólne uznanie.
B a t y  t y g o d n io w e  1 z l r . ,  m ie s ię c z n e  4  z l r .  — G o t ó w k ą  o  10°/o t a n i e j .  — O w a r a n c y a  5  l a t .

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
W  na Lziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemj z poważaniem

P O J E  i  B  A  D  O  M  ! i  K  I
Cl 1 0  ł8 mechanicy, p rzy  ul. Sławkowskiej, N r. 1.

FARBY
olejne, wodne i do porcelany, 

p e n łil^  płyny, w magazynie
F.  S Z U K I E W 1 C Z A

Kraków, Rynek A-B.

Plac pod bodowe
pod kerzyatnemi w  runkami jest 

d o  s p r z e d a n i a  
przy ulicy Karm..lieide|, w pobliżu ko­
ścioła i j  ant. Wiadomość: Rynek $5.

III  piętro. 444 l 3

wyrabia
płyry cem ntowe, mamugrowo. schedy, 
kamienie pod rynny rury, rynny, ka­
nały wsz-lkrch rozmiarów i t. d. wszyst­
ko eo z kamjenia dotąd używane. le z 
blisko o połowę tańsze a trwalsze niż 

z piaskowca;
ma qa składzie: 

cement, inne surowe materyaiy, poi ry­
cia duchowe, posadzki, cało urządzenia 

dU Wudj iąeów, kloak i łazienek;
F I L T R Y ;  

ódfówy żelazne tudowlane, piece żela­
zne i k»flowe.

Wykonywa plany, kosztorysy i wszelkie 
roboty budowlane. 442 1 6

Uznane powszechnie za najlepsza
MĄSĘ '

do zapuszczania podłóg
wyrobu

Hubnera i Hanke we Lwowie
utrzymuje na składzie

H .  F K I T S C H  w Krakowie,
M ały Rynek. 365 7 O

W  państwie Słotwina przy Brzesku
poczta Słotwina, są do sprzeda­

nia jednoroczne SADZONKI SOSNOWE. 
Cena tysiąca sztuk wraz z opakowaniem, 
do stacji kolei żelaznej w Słotwinie do­
stawionych, liczy się 60 centów. Mniej­
szej ilości jak 56PQ szttfL sadzonek nie 
wysyła się, 4 1 6  2 6

Potrzebny jest

b u f e t o w y ,
eufowiek achowy; kaucya wymagana 100 
»fr. -*■ Zgłosić się należy w lokalu  Tow. 
akad. .Zdrowie" między 2 a 5 godziną. 

447 a 3

Dnia 7 kwietnia 1886 r. odbędzie się 
w P l e ś n e j  (pierwsza słacyc od Tar­

nowa kolei Tarnowbko - Leluehowtkiej) 
z powodu zwinięcia gospodarstwa H e j  ■ 
t u r y i  inwentarza tak żywego jak i mur- 
fewefto. zątek o godzinie 8 rano.

429 2 3

Wieś Pleśna
w powiecie Urrrbwski n, o s aeyę
kolejową od Tarnowa odl-ght. z sta«vu 
k*l w miejeeu. yln.tnuiąca około
U9* morgów ornej z-ieini i :ąk. z dabrą 
pt«SnirZ'nl clebą i dobreini gospodai- 
cz-Dty' budLy okirm, jest s u  r a s  do wy- 
daientaMnen i. — Bliższa wiadomość u 
wfMtffetela. w Jank wy onczti Bobowa. 

! m  2 3

Pożyczki
h:poleczne, i.ouwT>yi długów, 1 r,-.z wszel­
kie kooms*,: kup IX, spizt-il.iżo lub z 
usiany wyrabia i załatwia szybko polska 
ń sn u : 4  J, Charles Wartaiski, W.en V, 

jei^jasse 11. 430 2 3

Cudowne działanie! »
Cukierków i soku z lialiki lancetowatej s

*  
*  
*  
*  
*  
r  
fr 
r 
*  
*  
*£  *  
f f
. ł  
*

(jplantago lanceólata)
przez € .  S T B I J B E f  K J E B - A  od roicu 1849 w Wiedniu jaki d y j  i o -  
m o w a u e g o  a p te k a r z a  i  c h e m ik a  sporządzanych m e to d ą  ty lk o  
j e m u  z n a n ą .

Te specyalności z babki lancatowa.ej są najskuteczniejszym, prawdziwie 
nieocenionym, naturalnym uniwersalnym środkiem leczniczym na wszelkie cho­
roby organów gardła, piersi i płuc, jak: k a s z e l ,  k r z tu s ie c  u dzieci, 
c li r y p k a , z a p a le n ie  k r t a n i  1 p ln c ,  s u c h o ty , k a t a r  o s k r z e l i ,  
a s tm a , u led C K rew n o śó , b łę d n ic a , tudzież na z a tk a n i' , .

Ten wyśmienity środek, któremu tysiące ludzi zawdzięcza życie i zdrowie, 
przewyższa co do siły leczniczej uszelkie preparaty ze s ło iu  i cukru, i nie po­
winni) 50 zabraknąć w żadnej rodzinie. Ponieważ przez swój aromaty czno-słodki 
smak także i dla dzieci bardtą jest przyjemny do zażywania, a może być przez 
całe lata przechowywany, przeto żadna matka nie 1 o winna tego zaniedbać, by 
ten uiepr ewyższony dotąd środek leczniczy mieć zawsze w domu.

I wielka flaszka soku z babki . . i złr. 388 3 4
I mufa ,, „ . — 50 ct.
I pudełko cukierków z babki . . — 30 ct.

ąi.tfna otrzymywać za gotówkę lub za pobraniem ifoeztowem w głównym  
•fc- »•;/.- ksportjiwym

L TOrłiEGÓ GANSA, Wiedeń lii, K olouitzgasse  8/M.
i %iro acb  u M. tteuera, tudzież we wszystkich znaczniejszych apt., 

i:;.n.i:n,.o. .nnz. i dcli sal. i w cukierniach. Trosi się o zwracanie uwagi n i firmę'.

369  16 o

SKŁAD MAKI
pod Lwem, przy plaeu Szczepańskim

istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj­
lepsze g a tu n k i mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 

szych młynów parowych.

Tylko w moim składzie dostać można: 
preparow anej mąki jęczmiennej juko najw th  m ieis..y śi ci k poży­
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochow ej, .nąki żytniej, 
zalecadlj dla cierpiących na nicstiawno.ść, tapioki z j a i z y n ą  i Czy­
ste j praw dziw ej w łoskiej w łoszczyzny suszonej z zaparłam, mąki 

owsianej, ziemniaczanej krystalizow anej, z fasoli i soczew icy

W najlepszych go  linkach: 
kasza  żytnia, L-szu o v  Siana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupk: perłowe, giys k jęczmienny i pszenny, różne gaiunbi grc.hu, fa­
soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu wielki zapas gizybów su zonyi-h,

krochmal pszenny i t. d.
Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, utrzy­

muję na Bkładzie tylko wyborowy, -liostęcbły, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 
P. T. Publiczność za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 
mąki i wyszczególnionych artykułów.

Polecająo się łaskawym względom P. T. Publiczności, ręczę za szybką usługę i 
rzetelną miarę i wagę. Z u zanowaniem
1119 5 J ó z e f  S z c z u t o  t v s k i \

\  in U a iai óllpiwwfij w Kr»ke*' *,

Steinerhof
w aityryi znany oddawna jako n ta cy a  k l im a t y c z n a  i k ą p ie le  ig liw io w e -  Cały 
rok otwarty. Zastosowanie e le k t r y c z n o ś c i  i m lę s le n ia .  Persona) służbowy sprowadzony 
z Holandyi. Miejscowość położona w pięknej dolinie rzeki U iir z  (Alpy styryjskie). 500 metrów 
n. p. m., o nader łagodnych zmianach temperatury, od wiatrów zupełnie zabezpieczona, odpo 
wiada wszelkim warunkom pierwszorzędnego zakładu leczniczego. Oddalenie od Wiednia 4 go 
dżiny, od Gracu godzina pociągiem pospiesznym. Urządzenie zakładu wygodne, polska bib'ioteka 
i czytelnia, obszerny part starannie utrzyminy, spacery w lesie łatwe i nie męczące, wycieczk 
w bliskie romantyczne gury. w  miejscu s ta c y a  k o le jo w a  (Siidbahn), p o c z ta , te le g r a f .

Bliższych objaśnień udziela Z a rzą d  z a k ła d a .
Listy adresować należy: A n  d le  D lr e k t lo n  d e s  C u r o r te s  „ S te in e r h o f ' b e l  

K a p fe u b e r g  In  S te ie r m a r k .
Lekarze ..akładow Doktorzy M ik o ła j  W in n ic k i i M. E. M ie r z w iń sk i, wła 

ściciel zakładu: A. W. O o BtkuW Skl. 451 1 6

MAGAZYN NOWOŚCI

I Filipa. Bile
I  w  liraJ iow ie
^  przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
^  utrzymuje na składzie:

(wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
^  lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek,
•oj»przybory do palen: 1, tutki „Houblon“, również c e r a t y ,  bi  e - ^  
• i ^ i i z n ę  męzką, krawatk' k r  f t a n  i ki t r y k o t o w e  wediug sy- 
^ s t e m u  Prof. Dra J a e g e r a ,  specyały wyrobów gum owych,^- 
•i^aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz w sz e lk ie ^  
ttoprzedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no-

rymberskiego
% po cenach nader niskich.

Zamówienia z prow incyi uskuteczniam  odw ro tną
291 6 15! 

pocztą . !

Marka ochronna. R. Strassnicky’ego

i

analizowane przez p. docenta dra Kratschmera.
Najsfawniejsze i najznakomitsze powagi świata lekarskiego w rodzaju radcy 

dworu prof. v. tsambergera, radcy dworu prof. Brauna v. Fernwald, radcy dworu prof. 
dr. Th. Billrotha, prof. Alberta, radcy rządowego prof. Schnitzlera, prof. Hofmokn, jedno­
głośnie oświadczają w swoich na piśmie złożonych sprawozdaniach, iż dyetetyozne p: “ro 
słodowe znakomitym jest środkiem odżywczym i leczniczym w zupełnej uporczywej nie- 
dekrewności, powstałej wskutek długotrwałj ch spraw chorobowyoh u osob osłabioDych 
i  wychudłych, w chorobach piersiowych i t. d. W nadspodziewany sposób działa sku­
tecznie „ D i e t e t y c z n e  p i w o  s ł o d o we "  w chorobach kobiecych i w zołzach u dzieci, a 
w ogolę nadaje się do szybkiego zrestaurowania rekonwalescentów po każdej ciężkiej chorobie.

Listy uznania są w moim kantorze do przejrzenia.
Cena flaszki w Wiedniu, wraz z sposobem użycia, z zapakowaniem i dostawą franco 

na kolej lub siatek 50 ct. Skrzynki próbne po 5 flaszek 2 złr. 80 ci.

Gmwny skład i piwnice:
Wiedeń, Ober-Dóbling, Nussdorferstr. Nr. 29, w własnym domu.

Składy w K r a k o w i e  Koust. Wiszniewski, apt. Edward Eadler apt., Józef Trau- 
czyńnki apt., Wiktor Eedyka apt.; we L w o w i e  8 . Rucker apt., A. Sklepiński apt., 
J. Beiser apt.; w T a r n o w i e  Jk. Węgrzynowski apt., W. L Chodacki apt.; w R z e ­
s z  o w i e Ant. Karpiński apt.; w J a r o s ł a w i u  J Ehom apt.; w P r z e m y ś l u  Al. 
Mańkowski apt.; w S a n o k u  Jan Zarewicz apt; w S a m b o r z e  J. Aleksiewiez apt.; 
w S t r y j u  Leon Giirtner apt.; w O ś w i ę c i m i u  Antoniego Polaczek apt. 412 2 9

Pou każdym względem wyższe od podobnych preparatów pastylki te, n ie  z a w ie ­
r a ją  ż a d n y c h  s z k o d liw y c h  s o b s ta n c y j;  używane bywają z  n a j le p s z y m  
S k u tk ie m  w chorobach organów brzusznych, chorobach, skóry, ohorobaon mózgu, 
chorobach kobiecych; lekko rozwalniają i krew czyszczą. Żaden lek nie działa lepiej 
i  mniej szkodliwie w celu usunięcia

zaparc ia  trzew iów  brzusznych,
awykłego źródła przeważnej liczby choiób. Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 
dzieci bywają brane. Pigułki te odznaczone są z tszczysnem świadectwem r a d c y  
d w o r n  p r o fe s o r a  F i t h y .
JPF* Pudełko zawiera ące 15 pigułek kosztuje 15  e t . ,  Ośm pudełek w jednej paozee, 
mieszczącej w sobie 720 pigułek kosztuje tylko 1 z ł .  w . a .
O strzeżen ie ! : ’a'-3e pudełko, na któ.im  nie ma firmy: „ A p o tlie k e  z u m  

k e i l ig e u  L eo p o ld "  a na odwrotnej stronie nie posiada 
m a r k i o c h r o n n e j , jest f a l s i l lk a t c m . Przed kupowaniem takiego 

pudełka ostrzega '-ię.
Należy zważać, aby nie otrzymać złego, bezsku­

tecznego, a nawet szkodliwego preparatu. Żądać więc 
należy raźnia N iusiein’u pigułek ś. Elżbiety. Pigułki 
te opatr/.one są na obwijce i sposobie użycia, oboit 
umieszczonym podpisom.

W ie d n iu :  w A p tece  " je .iste iii’a  „zum heil.

u a sz e j

mm  HIGIENICZNY
Ta . c z y ^ n k i e g i o

w Jarusławiu
jest według licznych uznań i świadectw lekar­
skich niezawodnym środkiem dyjetetycznym w do­
legliwościach leniwego trafienia, jak dłspepsy*. 
braw apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie sity 
wzdęcie, obstrukeya, kongestya, hemoroidy, nie* 
dokrewność i w. i. — Cena za sztukę 20 cent- 
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach. 

439 3 0

C J l l d o n n y i i | :
i misternym zapachem, trwałą sku­
tecznością jej przymiotów leczniezych 
pod względem erzeźwiauia i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Woda Polska
„Eau de Pologne".

Z a k ł a d
chemiczno-kosmetyczny

MARBACH & LAND AD
w  B r o d a c h * iye 14 o

S k ła d y ;  we L w ow ie w ap tece  Z yg. R uckera , 
w Ja ro s ła w iu  w ap tece  W isło ck ieg o  i w hand lu  
J a n a  K ren ip y , w R zeszow ie w h a n d lu  T . Ja m ro -  
z ika , w  D ęb icy  w ap t. I I . Z a m le re ra , w K ra k o ­
w ie w ap te k ach  K . W iszn iew sk iego , T rauczyh - 
sk iego , K edyka, B orkow sk iego , K rok iew icza, 
R ad le ra , S ied leck iego , tudz ież  w n and lach  So­
k o łow sk iego  i S zym ańsk iego , W a le ry an a  F ia ł­
kow sk iego . M iki i S p ó łk i, Kd. K ra u tte ra , J ó ­
zefa  R udnick iego , F en za  i Z ap ia ta lsk ieg o ; w T a r ­
now ie w ap tece  W ęgrzy n o w sk ieg o  i w h and lu  
A. B erg era , w P rzem y ślu  w h an d lach  H . E hrli- 
cha i A. K e lln e ra , w S am borze  w ap tece  Ale- 
ksiew icza, w  D roh o b y czu  w  ap tek ach  Eichm iil* 
le ra  i P a rtek iew ic za , w S tan isław ow ie  w a p te ­
k ach  M acury  i A m irow icza, tudzież  w h and lu  
S c h e re /a  i H u tn e ra , w S try ju  w ap tece  L . G art- 
n e ra s w K o łom yi w ap tece  S idorow icza i w h an ­
d lu  J .  R óżańsk iego , w Z łoczow ie w h a n d lu  A nny 
R oth , w C zennow cach  w ap tece  K rzyżanow sk iego  
i w han d lach  S. E d w a rd a  i P . ScU reibera, w T a r­
nopo lu  w ap tece K . K ah an eg o  ja k  rów nież 
we w szystk ich  znaczn ie jszych  ap tek ach  i h a n ­

d lach  w G alicy  i, na  B u k o w m tffj na  Ś ląsku .

I a d m i > T I #  z ń ^ za m in e ®
ItlO A  r  państwowym i lbletnił

praktyką, w lasach girtystych ń.rcyksię' 
cis Alb-echta nabytą, poszufeuje posady- 
Na żądanie chlubne świadectwa i reko­
mendacje wiarogodnyeh osób. Łassaw® 
zgłoszenia uprasza się pu i adresetn • 
Ł .  P .  Nr. 48, post. r-st Żywiec.
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Słynnym w świecie wynalazkiem
  jeat

Ftr. Palma
najnowszy f r r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Iusect Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych proś*' 
ków przeciw owadom jest to jedyny i najskU' 
teozniejszy środek wyniszczeniu i pozbycia aij 
zupełnego wszelkich o e a ió w , bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szk*' 
d lw i, jako to: mole, piuąkwy, pohły, karakon/ 
bzwaby, stooogi, gąsienuice, komary, polne pl«' 
skwj, mszyce roślinne, ptasie moliki, muob] 

t. d, i. f. d. Skuteczność te g o  proszku ludzioD1 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to  zrobionej maszyny 
czyli szpryczki do zasypywania owadów, poka­
zu je  się prawdziwie z a d z iw ia j  cą. Ty ko proszek 
w p u sz K a ch  b la sz a n y c h  o p a trz o n y c h  marką ochron­
n ą  je s t  p ra w d z iw y  po e en ie  2 0 , 40, 60, 8 0 , ct- 
i  Złr. i  50, 2 60. cena l k lg . 5 Złr. Cena ro*‘ 
pylacza gutaperkowego z r u r k ą  metalową, pc 

nie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne p f  
chwały i uznania za trafny wynalazek posiad# 
od wiarogodnyeh i wysoko poważanych osób- 
Wy-jyłi-.a na prowinoyę odbywa się odwrrtną po- 
czfą za zaliczką 

Broszki Pr. P a ! w  a oryginalne sprzeaają sił 
autentycznym podpisem.
Z ozem mam honor polecić się Szanownej/ 

P. T. Publiczności.

& J -dyny* Skład główny n całą Galic/S 
lu J a n a  K r o c h m a l u  k i e g o  ulio* 
Ploryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra­

kowie. 557 10 10

'pu l i" .  S ia d ł ,
' sEi Ji?<;

Keke der
tr
1'ianken- und Spiegelgasse.

••iyka, Sobierajskie.co, Wiszniewskiego i Stokmara.

„zum
W  K r a k o w i e  w aptekach: 
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Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego
M a r y j ,  z  J  a r c z y  A s k i c ł i

udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
Ul. Bm towu Nr. 4, na dole.

Przyjmuje zgłoszeniu od godziny 3  do 4  po południu.

'ta


